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Zawo·dy pływackie w Wilnie. 

Długodystansowe '11istrzostwa pływackie W ilna odbyły 

się na dystansie 8 klm. Weł'ki _ Wilno. Do zawodów 
stanęlo 5 panów i 5 pa!'l. Tak mała liczba startujących 
tłumaczy się tern, te najsilniejszy klub plywacki Polic. 
Klub Sport. nie wydtawił wcale swych zawodników z po­
wodu odbywających się jed nocześnie zawodów elimina­
cyjnych do mistrzostw Policji. Zaraz po starcie zawodnicy 
dzielą się Ila dwie części. Prowadzi Sierdziukow z A.Z.S. , 
tuż za nim Czeczot z Pogoili, reszta z tyłu. Po trzech 
kiJomt!LI'ach Sierdziukow wycofuje się wskutek kurczy, 
dalej Czeczot płynie już sam, kończąc bieg w (OzaFie 
l godz. 27 min. 37 sek. II - Keppel z WiJ.T.W. 1:28.55. 
III - Pawlak z WiJ. T. W. 1:29.54. I V _ Romanowski 
z WiJ. T. W. 1 :40.'13. 

W biegu pań zwyciężyła zawodniczka A. Z. S. Mince­
równa Halina prowadząc bieg od startu aż do mety. Jeśli 

Mincel'ÓWna doda do swego talentu pływackiego technikę 
i styl to będzie mogła wyplynąć na szersze wody, docho­
dząc do czołowej klasy plywaczek Polski. 

L) Mincerówna A. Z. S. 1:30.35. 2) Ziemowiczównu 
Polic. KJ. Sport. 1 :32.30 o 200 mrt. z tyłn. 3) Łabecka 
Polic. KI. Sport. 1:49.23 . 

Na przyjęcie młodzieży polskiej z Ameryki Wilno spot­
kało swych gości całym szeregiem imprez sportowych. 

W zawodach pływackich na 50 mtr. styl dowolny pa­
nów wygr!!1 8koruk I Pol KI. Sport. 35 :00 przed Czer­
wońcem z Pogoni 38,5 i Skorukicm 11 (Policja) 38,5. 
W biegu pań 50 mir.: l) Skorukówna Pol. KI. Sport. 
2) LasównR. 3) Kollonowiczówna z Ż. A. K. S. 

Wpław przez Poznań. 

Wykig pływacki o mi·tnol'two Polski na prze~~ l'zcni 

5000 mtr. urządzony łącznie z imprezą Ilustracji Wiel­
kopobkiej "Wplaw przez Poznań" przy rekordowym 
udziale zuwodników i ~awodniczek w liczbie 147 prz}'niÓl'ł 

zwycięstwo LiEscwskicmu Unja - Poznań w r.zasie 
55:50,6. 2) Kaniewski PTP. o 50 mtr. 3) ilbtecki !;>'rp .. 
4) Richter Unja. 5) Kornatows ki PTP. G) GromaUlmlski 
PTP. Z pail jako picrw~za przypłynęła ?lellerÓwna Ha­
koah - B. w czasie 59:26,4. 2) Ko.czmark6wnll Unja. 3) 
Kretschmannówna Schwimmvercin-Poznuń. Wyniki bie­
gu "Wpl:J.w przez Poznań": l) Li~scwski (czas jak wyżej), 
2) Wesolowski 8ch-v. 3) Kaniew~ki PTP, 4) Zawieja 
Warta. 5) l\latecki PTP. 6) Wolkenstein AZS - Poz. 
jako pierwszy z woji;Jwwych Dudziak 55 pp. Dl'użynowo 

zajął PTP. z 30 pkt., pierwsze miejsce przed Unją 38 pkt. 
Legjl! 57 pkt. Wartą 74 [lkt.i 8chwimmverein 85 pkt. 
Organizacja spoczywającl! w l'ękllch OZP. b. dobru. Pu­
bliczno~ci wzdluż trasy ponad 20.000. 

Pływanie we Lwowie, 

Na zawodach Pogoni we Lwowie w dn. 8. b. m. o"ja­
gnięto następujące wyniki; 

50 mtr. otyl. dow. ki. II : Englert (P.) 33.2 sek. 50 mIr, 
.ty!' dow. mlodzi"ż do lat 18: Wolf (P.) 37,8 sek. 50 m h'_ 
aty!. dow. Pilnie : Rogożanka I (Lechja) l min. 01.11 sek 
100 mtr. aty!. dow.: l) Pl'ogulski l min. 39.2 sek. 100 m, 
nnw'Zn"k pań: Fu~rykówna 2 min. 05.8 sck. 100 mtr. at. 
klasycznym: Diener (Pog.) l min. 3G.1 sek. 500 mtr . !yl. 
kla •. pań : Futryk6wna ( Pog.) 11 min. 23 .1 sek. rE'k. okr, 
Sztafeta pozycyj na 3 X 100 mtr: . Pogoń w ~klndzif': 

Su lik , Diener, Robor, 4 min. 46.6 sek. rek. okr. Sk" ki , 
świsteł'ski ( Lcchjn) " pkt. 

Z Warszawskiego Klubu Wioślarek 

Wycieczkę wioślarską na morze odbyly członkinie 

Warszawskiego Klubu Wio~larek na dwójce turystyct'1ej 
w dn iach ' od 30-go lipca do 9 sierpnia r. b. pp . : dr. Z. 
Zabawska-Domosławska, H alina Kożuchowska oraz Nelli 
Pieniążkiewicz6wna . Z Wars7.awy wioślarki wyrUS7_yły 

31 lipca o godz. lO-ci rano, by 4-go sierpnia o godz. 8·ej 
wieczorem przybyć Wisłą do Gdańsb , skąd nastE'pnE'go 
dnia wyjechały do Gdyni. Dnia G-go sierpnia przyjechały 
z Gdyni do Rewy. 7-go sie rpn ia z Rewy do J astarn i, sklld 
wyru.3Zyły na Hel i 1'0 objecha n iu cypla wróciły pełn"m 

morzem do J astarni. 

Wycieczka obfitowała w wiele cieka wych epizodów 
i prawdziwie niebezpi,cznych momentów ( przejazd z Gdy­
ni do Rewy odbywał si\) w czasie sztomu ). 

W tym samym mnicj więcej czasie inna załoga K lubu 
Wioślarek, składająca się z pp,: R. Moleniewskiej, N. 
Zubrzyskiej, WI. Kecel i 1\1. Mironowicz6wny odbyła ruw­
nie ciekawą i trudną wycieczkę wioślarską z Sier'lrlza do 
Poznania. 

Doskonała forma załóg Ol'az czas pl'zejazdu z WarzSIl­
wy do Gdańska i do Jastarni oraz z Sieradza do P071l1l­
nia 7. przeprawą pnez 16 niezwodzonych promów ~ą ni ..... 
zbitym dowodem, że Wm'szuw~ki Klub Wioślarek ma ;io­
skonale zl1\ogi tUl'ystyc~ne. 

Re gaty żeglarskie W_ Y_ K. 

Regaty żeglarskie Wojskowego Yacht- Klubu w dniu 
8.IX dały na~tępujące wyniki: łodzie o 5 mtr. kwadr. ża­

gla - t) Morsen (WYK), i) Leisza (WKW-l\Iodlin), 
3) Ołtarzewski (YKP.), 4) Musiał (Wisła), 5) Goszr7yń­
ski (AZS.l; łodzie o 15 mtr. kwadr. żagla: 1) Kuśni>erz 

(WYK.), 2) Krzyżanowski (WYK.), S) Zalesk! (ĄZ~.); 
lodzie o 15 mtr. kwadr. żagla: 1) Lisicki (WTW.); lodzie 
o 20 Il1tr. kwadr. żagla: l) Osiński (WYK.); lodzie tury­
styczne (klasa 11): l) Kuśnierz (WYK.), 2) OsiilSki 
(WYK.). Wiatr silny i duża fala. 

Regaty w Warszawie. 

Na kobiecych regatach Warszawskiego Klubu Wioś la­

rek w dniu 15 b. m. startować będą wioślarki angif'!~kie 
zAce Rowing Club. W biegu CZWĆlrek weźmie udział 

osada Linton, Emmett, Lorell, Boddington, sterniezka 
Heath, a \V biegu jcdynek _ Kirton Georges, 

Wyznaczona na 8 b. m. mi\)d?yklubowe regaty wiOŚJar 
skie na Wiśle pod Warszawą nie odbyly ~ię z powodu 
zbyt wielkiej fali. 

Regały żeglarskie w atolicy_ 

W dniu 22 b. m, odbędą się regaty związkowe w Yacht..­
Klubie Polski, a w dniu 29 b. m. _ regaty w AZS-je. 

Zawody pływackie YMCA. 

Wyniki zawodów YMCA w Warszawie brły następu­

jące: 50 mt!'. styl dowolny - Bala 48 sek., 100 mtr. 
styl dowolny - Dewitz 1:42,9 j 200 rutr. styl klasyczny-.­
Dewiiz 3:57; oraz 400 mtr. styl dowolny - Jod!ow~k j 

8 :56,4. Zawody odbyły się na plywalni AZS. w Parku 
SkarJSZf:'wskim. 
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SPORT 'lVOONY 
DWUTYGODNIK, POŚWIĘCONY SPRAWOM 

WIOŚLARSTWA, ŻEGLARSTWA i PŁYWACTWA. 

PO WIELKIM SEZONIE 

T eyoI'ocz'lY saon HPOrlÓ1l' <{'mil/1Ich nu~my za 
sobą. Byf lo l1ezon zWilu{j,/j/Jcy IV 1)elni na nazwę 
"Wielkieflo sezolłu", WSJ)(miałe imIH'cz1l za1'l$1V11O 
wioś/<trsloie ja/~ i lJłYlVuckil' HI/'uulczyly, że wyszli­
śmy z lat tel"T'ltino1l'anilt. Sezon wiośl/lrski otwo­
rzyły imI)Olmjące pod względClIt ilości startują­

C'l/ch osad i<tk i sportowym reu/tły Jubilcl/szowe 
Wardzalvskiefjo TOI('arzysll/.'(L Wioślltrskiego. 

Z kolei pod wzolędem cięż<trlt gatunkowego po­
staldć n/tleżll rrflCtry o MilJtrzostwa Polski w Byd­
f/OSzczy. Chot tego rokit sttLbiej nii lal poprzed­
nich obsadzone, ?tic na sweJ 1vartości nie straciły. 
Owszem Zyllkllly. Do stadol/' bOlviem stanęły je­
dynie osady wuborowe, 1Il0uące liczyć na zwycię­
cięstwo. Zn f(ll poprzednich sturt w reoatuch był 
często fyH'o mallifest/wją sufitlcmlOści wioślar­

skiej. 
O r6wnośri szans i wyrownaniu się kimy świad­

czuć może Jak t. że z I'ey/dy zwyciężano dopiero nn 

finiszu i z t1l;nimabu~lIti r6żnicami. Sezon obecniJ 
cechował brak zdecudowaJtJlch faworytów, - nie 
było osad wyjątkowych, niepokonanych. 

Nie należy się tellt smucil:, jest to zjawisko ,.(t­
czej pociesz(tjc!('. Formę slVcf osady zawdzięczają 
wytężonej IJraCll, b1"Clk niezwykłych talent6w, 
prawda - s(' za to liczIle rezerwy. 
Drugą, cechą cJuu'akteryRtycznq" była 1/'szech­

stronność specjalizacji. Po TClZ pienvszJl 1Ia wo­
dach polskiCh IddzieliślnY 1{'SZ1lstkle łypu bieg6w 
spotykallych zagrallicą. Debjut na l!OlCych 7iodza­
jach łodzi 1vJ/padl, juk 8wiudaq o tem wyniki Mi­
strzostw Ellr01JU, wif!cej niż dobrze. <':0 do 0(101-
nego poziom" to poza u.'!lraźnie lIipzą kiMą na­
szych skulist611', jesteśmu lIif1ll;1'le poza najlep­
RZą klasą turo,,{'jskq . 

Mistrzostwcl EUI'oPU F.l. S. A. wspalliaf~ prze· 
pl'owadzolle prZlZ P. Z. T. W., ll'ykazoiy dobitnie, 
r61/.'Iwrzędnosć polsk;('1/ olład. 

Tru('ze miejsre w ou6111l'j klasy/ifalcji po Wło­
chach, i Holandji (posiadające; rowną z Polską, 
liczbę punktów), Ct przed '({kiellU potetllatanu 
wioślarstwa jak /tp. Szwajcarja, dowooz" że 
uczJllliliśm1l o!ll'OIllny krok naprz6d. Spodziewano 
się od nas, 1'0 prawda zwucięRtw, wierzono 

11.1 szczęśliwą gwiazdę - ,.cud nad B"dą", - zwy­
cięstwo ni/" przyszło. Gdyby jednak nawet przy­
szło, byłoby niez/Uilużone, 1n·zedwczesne. Wiośla1'­

stwo 110sze idzie pewną droyą postę-pu. Wolno, 
ale stale zbliiu Ił;(' do czoła, i wielu już dotuchczn· 
sowych 1"1Jwali zostctwilo za sobą. 

O ile Ilol'obek sportowy .'łezonu wioślarskiego 

je8t WlłlJ/winiu - to ]lI"opufl/tlldow1/ illtponują.C1J. 

Wioślarstwo dzięki plallOwej i solidnej 1)rarv 
kierownik6w sIało się niemul naszym sportem 1UL­

rodowym. 

.'10.000 11'idz6w na regatach F. l. S. A. 1V Byd­
goszczy to "ekord, jaki nie prędko pobije jClktt­
kolwiek impreza sportowa w Polsce. A poza AII­
Ol;tl, kto wie czy odziekolwiek na regatach 1(' EI(­
rOIJie można lipO ty kuć rówllą ilość . 

Organizacja regat nie nie pozo/llawiala do ty­
cunia , Zl strony zaorani('y spotkał nas zgodny 
chór pochll'ctl i zachwytów. 

Nie mała wtem zaslu{j(t i społeczeństwl1 
M iasto B1Jd"oszrz doprowadziło tor 1V BrdYII;­

ściu cln int7'onującego stanu. Wspaniale .",zatnie, 
sch1'ony net łodzie lI'ubun-lI, wreszcie przyjęcie 

gości świadczylu o pelnem zrozumieniu obowiqz· 
k6w (}ospodarzy 11(1j It'iększej imprezy wioślarskie; 
111 Europie. 

O P. Z. T. lV. i oro(wizacji samych zcutlodólI' 
pisano już tyle 1Jochlt'al, te u'szystkQ, co tl« 11'1)' 
miej~cu byśmy napisali, byłobV powlctrzalliem. 

Określić ol"uanizcwjf możllu jcdynie słowem 
w;;o,·owa. Zasługa P. Z. T. W. jest oorOl1U/a. Wo­
bec zaoraniC)l egzamin z(lano świetnie. Poiskit 
w wioślarstwie Bll'illłowem przestauL być wielko­
ścią IliezJl/tną. 

Dziś ;fłłt polęgą. 

Turystyka WOlina, choć o nie; w ])rasie ciclto, 
osiągnęła w rokll bieżącym niebywctly dotąd roz­
rost. Pr6cz manifestll;c/C<'go spływu lvioślarzy 'Ut 
P. W. K., na 1VO(UtCIt naszych rzek p?'zewinęlo sir 
tysiąct' łodzi, ktiu'(' odbyły ws]}uni/tle tury. Nie 
brak }t'dlwk cit'ni. 

W IH'ary wioślarskiej rią(Jle jeszcze zeL dużo 

lirzy .'łir "a tcdenlu. 
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Zimą wioślarze P1'acUją zbyt malo, wiosnq. tre­
ningi zaczynają zapóino, pmcują za miękko. 

Niedociągnięcia forrwy odbijają się na wynikach. 
Te "pół-długości", które brakuje do zWyc'ęstwa, 
są skutkiem zbyt sutbego treningu. 

Po Mistrzostwach wioślarze nasi zbyt wcześnie 
porzucają 'Wiosła, oddając się "słodkiemu odpO­
czynkowi", który t'rwa aż do wiosny. 

Turystyka rozwiia sir dziko. Wydział tury­
styczny p, Z. T. W. n'e o[Ja1'1tia 8wemi wpłJ/wami 
tU1l1stllki wodnej. Nie usunięto przeszkód natury 
prawnej, tyczącej się 1vycieczek wodnych zClgra­
nicę i t. d. 

Sezon pll/wacki przyniósł nam szereo nicspcr 
dzianek. Mistrzostwa Polski, po 1"«% pierwszy po­
łączone z wszechpolskiemi zawodami II klasy były 
impomtjący m przeglądem sil 1UU!zego pływactwa. 

Zam01'skie dziwo, "cr(lwl", do niedawna umie­
jętność skrzętnie chowana przed wzrokiem cieka­
wych przez nielicznych wtajemniczonych, dziś 

jest wklsnością wszystkich. Wyrównanie klasy 
ogromne. Postępy czołowych zawodników nadspo­
dziewane. Rekordy z początku miesiąca 1vyda­
wały się śmieszne przy jego końcu. 

Wspaniałe imprezy jak trójmecz slowimiski lub 
emocjonujące spotkanie międzypaństwowe z Bel­
uią, wykazały właściwy poziorn- nWlZych sił. Do­
tychczasowy dorobek osiągnięty bez ciepłych pły­
walni przy 3 miesięcznym zaled1vie okresie tre­
ningilobiecuje 1Uldzwyczaj wiele na przystłoM. 

Już dziś wychowani w krytych basenach Bel­
{Jowie :?: truaem 1ltllsieli 1VY walczać ZIl ycięst1vo, 
A był to przecież nasz debiut - pierwsze wejście 
1V świat. Co będzie, gdy zawodnicy nasi nabiorą 
koni6cznej rutyny, nauczą. się walczyć? 

Wielki postęp pływactwa iest zasługą. Polskiego 
Związku Pływackiego, Potrafił on 1V cilJlju paru 
lat z niczego zorganizować sport pływacki, Za­
troszczył sic dla niego o trenerów, wywalczył pły­
walnie, a w roku I)ieżąc-Y/ll zdobył publicznośC, 

dzięki or!Janizowaniu na pływalni P. Z, p, cieka­
wych zawodów, 

Mm'twa doniedawna bryła, jaką był sport ply­
wl/ck" rllszyłlL nagle rttźno naprzód, i kto wie co 
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będzie za lat parę. J1lŻ dziś pTlLsa zagraniczna 
mówi o Polakach jako groźnych konkurentach na 
najbliżs.zą przyszłość, i to w gałęzi sportu, 1V któ­
rej jeszcze wczoraj byliśmy niczem, 

Nie.zmic-rnie doniosłą. zdobyczą te{Jorocznego se­
zonu S?J01'tów wodnych jest zdobycie popco'cia S])O­
łeczeństwa . Wyżej wspomnieliśmy już o zasługach 
Komitetu Bydgoskiego przy organizacji regat 
o Mistrzostwa Europy. Tutaj chcielibyśmy wspo­
mnieć o stolicy, która wielkim 8U1nptem, pośpiesz­
nie bud1Lję wspaniałą krytą plywalnię przy ulicy 
Leszczyńskiej. 

Przed sportami wodnemi stają więc wspaniale 
widoki. Dotychczasowe wysiłki duły rezultaty 
nadspodziewetnie dobre. 

Wh.-rótce sporty wodne 1lI Polsce posiadać będą 
~vszelkie warunki 1'OZWOju, Wówczas wymówki 
o braku terenów, czy trenerów, nie będą mogły 
1nieć miejsca. Wyniki będą. wyrazem pracy zawo­
dników i kierowników, Czas nadejścia tej pory 
jest bliski. Wm'to by już dziś rozpoczq.ć pracę wzo-
1'OWq., aby przyś-pieszyć dzie11., w którym dane nam 
będzie tT1jUm/oU'ać na Mistrzostwach EU1'OP-Y 
i zdawać egzaminu z dojrzałości nasZ€{JO sportu 
przez zwycięstwu na Olimpiadach, 

Widzieliśmy w 1'. b, 1t siebie na zawodach 1ni~ 
strzów świata, wiemy już, że sq. z tej samej mąki 
co i my. Zwycięstwo nad 1l1emi tylko o(i nas z(vo 
leży. 

Aby zwyciężać, trzeba jednak chcieć. l o to 
chcenie najbardziej nam chodzi, 

A teraz o jednej jeszcze spra1vie chcieliśmy 
1Vspomntec, Oto obok zlotych !Jodów W. T, W" 
rok bieżq.cy przynosi także 25-lecie czołowego 

Towarzystwa Wielkopolski, Klubu Wioślarskiego 

z 190.4 1', W Poznaniu. Dwie te uroczystości, 

w połączeniu z dziesięcioleciem naczelnej magi­
stratury wioślarskiej, Polskiego Związku Towa­
rzystw Wio$larskich, wskazują dobitnie, że rok 
1929 jest dla pięknego Sportu Wioślarskiego -
rokiem jubileuszowym. 

Na zakończenie dodan~y, że rok ten jest iubile-
1tszowym także i dla nasze(JO pisma. Pięć lat pra­
cy - to też coś znaczy!!! 
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WIOŚLARSKIE MISTRZOSTWA EUROPY 
w B Y D GOS Z CZ y 

Wielkie dni wioślał'1ltwa polskiego w szczególności, 

a wioślarstwa międzynarodowego wogóle minęlr, i pozo­
stawiły w pamięci uczestników niezatarte wrażenie impre­
zy sportowej zakrojonej na olbnymią skalę. Rekordowa 
dotychcztls ilość państw pnyjmującyeh udział w Kongre­
sie, rekordowa ilość zawodników stających do zawodów, 
rekordowa ilość widzów interesujących się zawodami uczy­
niły z regal o mistnostwo Europy w Polsce wydarzenie 
sportowe o wszechświatowej doniosłości. 

W pierwszej Iinji do zupełnego powodzenia tej impre­
zy przyczyniły się umiejętna propaganda i wytn. ... ała praca 
Komitetu Organizacyjnego, rozpoczęte już pod konice zi­
my roku obecnego. Pracowały właściwie dwa komitety, 
jeden w Bydgoszczy pod prncwodnictwem p. Vice-Prezy­
denta Chmielarskicgo, skladający się z członków Magi­
stratu, delegatów micjscowych klubów wioślartlkich i całe­
go grona osób w ten lub inny sposób mogących przynieść 
swą pracą i doświadczeniem korzyść w organizacji regat, 
i drugi w Warszawie, pod przewodnictwem p. inż. Lotha. 
Pierwszy miał na celu przygotowania na miejscu, dt'ugi 
zajmował się propagandą, wyszukaniem subwencyj, P"O-

wadzeniem korespondencji i całym szeregiem spraw na· 
tury ogólnej. Prace obydwóch komitetów były ściśle uzgo­
dnione i shannonizowane. 

Należy prnyznać, że miasto Bydgoszcz, na które padł 

wybór prny organ izacji regat, zrozumiało w całej pełni 

donio~łość całej imprezy i potrafiło godnie jej odpowie­
dzieć. Szczodrobliwość Rady Miejskiej która, uchwaliła 

pokrycie całkowite prcliminowanego budżetu w sumie 
200.000 zl.. energja Magistratu m. Bydgoszczy, który 
z amerykańskim iście pośpiechem wykonał prace plano­
wane przez Komitet Organizacyjny i nieoceniona pomoc 
niesiona przez kierowników klubów bydgoskich i ich 
członków złożyły się na całość imponującą wszystl:.im, 
którzy rewItaty tego mieli sposobno§ć podziwiać. 

Kongres rozpoczął się właściwie w {irodę dn. 14 sierp­
nia spotkaniem się delegatów związków wioślarskich po­
szczególnych państw w hall'u Hotelu Europejskiego 
w Warszawie. Byli tam obecni pp.: Fioroni, Prezes Mi~­
dzynarodowego Związku (Fedliration Internationale des 
Socit'!tlis d'Aviron), hr. de Sambuy, Vice-Prezes i Gaston 
J\1UlIcgg sekretarz, jak również i p. in);. Loth jaku drugi 

Uczestnicy Kongresu F. I. S. A. na placu Marsza łka Piłsudsk iego w Warszawie. 

Stoją u dolu: por. X. F iltenberg (Danja), Mabut (Francja), Steiner (Szwajcarja), lIIieremet (Holandja), Tl rycpondt (Belgja), 
Loth (polska), Sambuy (WJocbr). Fioroni (prezes F. L s. A.l, R08si (Włocby), Mlillegg (sekretarz F.I.S.A.), Schm idt (Dan1a). 
Van Sbaick (Holandja), Ball;honi (WIochy), 1 (Dan ja), Lenartowicz (P olakII), Bojailczyk (pOlska). Sporny (PoJI'ka). 
W górnym rzęd~ie: Pieniążek, J unosza, Ducbateau (vicepreze8 F.I.S.A.). Choisy (Szwajearja),Maltze, Wettengcl (Francja). 
Scbulte (Holandja), StelanO"'iez (Jugosławja), Stalio (Juęoelawja). Widymsky (Czechosłowacja), Wetelncr (Belgja) 

i Van der Hagen (Belgja). 
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Vice-Prezes tego ~wią~ku, delegaci Italji pp. M. Hossi, 
i Camillio Baglioni, delegaci Belgji pp. Dr. Dryepondt, 
W. Duchateau i Van der Haegen, delegaci S~wajcarji 

pp. E. Steiner i L. Choisy, delegaci l<~rancji pp. M. Mahut 
i Wettengel, delegaci Węgier pp. F. Perger i Abray Sol· 
tan, delegat C~echoslowacji p. Dr. Widimsky, delegaci 
Danji pp. R. Schmidth i A. Filtenberg, delegaci Jugosła­

wji pp. Dr. Stalio i Stefanowich, delegaci Holandji pp. 
H.Schulte. Dr. Mieremet i Van Shaik, Polskę repr~Łentt"r­
wali pp.: J. nojańc~yk, M. JUtI~kiewicz, E. Lcnartowic~, 

B. Gędziorowski i M. Sporny. Spotkanie wy~nac~one zo­
st.a ło nn godz. !} wiecz. i przech)gnęło s i ę na pr~yjacie l­

~ kiej pogaw/,'dce dobrze za północ. Właściwy kongres roz­
począl się o godz. 10 rano w c~wartek dn. 16 sierpnia 
IlowiLaniem delegatów zebranych w sali obrad Rady Miej· 
skiej na l"UtUIlZU prze~ p. Minlstrll Skarbu Ignacego Ma­
tuszewskiego, przemawiającego w imieniu RZlJdu Polskie­
go IlO francusku. Po nim przemówił po polSku w imieniu 
miasta p. Vice-PreŁydent SŁpotallski i w imieniu Polskie· 
go Związku Tow. Wioślarskich p. Bohdan G..,dziorOWilki 
(to ostatnie przemówienie zostało przctlumaezone na ję­

zyk francu~ki). Po nich ~abł1lł glos Prezes F. I. S. A. 
p. Fioroni i wypowied~iał po francu~ku długie i nit!zmier­
nie scrdeczne przemówienie nawiązując do dawnych sym­
patyj n.wajcar~ko-pohkich, do walk o niepodległość, a na­
stępnie we~wal obecnych do udania się grób Nieznanego 
Żolnierza i złożenia tam wieńca. Po złohniu podpis~w 

w księdze pamiątkowej Członkowie Kongresu udali się 

\\" pochodzie na grób Nieznanego żołnier~a i ~ło7.yli tam 
pr:tepiękny wieniec z wstligami w barwach FISY. z odlJ'-'­
wiednim napisem. Po złożeniu wielica nastąpiłn pod po­
mnikiem ks. Poniatowskiego (ogrufja uc:testników i po­
wrót do ratusza. OIJrady toczyły się w sali portretowej 
magilltratu. Por~ądek d:tieny Kongresu zawierał 1(; punk­
tów, między innemi rozmaite sprawozdania, projekt Lu­
dżetu na rok przyszyty i bilans kasowy. Wszystkie te 
sp1":l.wo~dania jak i budżet pr~yjęto bez ~mian. Następnie 
przyj~to w poc~et ctlonków Związek Wioślarski Stanów 
Zjednoczonych A. P. (National Fed~ration of Amnl.eur 
Oal"Smen). Dokonano kilka zmian statutu, mi(,'d:ty innemi 

w O D N Y Hok fi 

obostrzono pr~cpisy dotyc~ące pojęcia amatorstwa, zaak­
ceptowano uzgodnione propozycje Francji i Belgji doty· 
czące wypłaty indemni~acyj za udział w regatach między­
lI:u'odowych, odrzucono prawie jednogłolinie wniOSf\:.c 
Jo~rancji kasujący wypłacanie indemnizacyj zawodniko"') 
i żądający aby kużd)' kraj wysyłał swych zawodników na 
swój kO:lzt i kilka innych drobnych. Pozatem FI~A. nie 
przyjąła do wiadomości utwOIw",enie się Międzynnr. Fede­
racji kobiecej i polecila Związkom Państwowym zwrócić 
uwagę i pobudzić wioślarstwo kobiece. Dokonano łosowa­

nia lorów i kolejności przedbiegów do regat o Mistr~()­

litwo i :tamianowano s.;dziów, arbitrów i starterów. Wres7.­
cie dokonano wyboru nowych władz Związku, ktlire po~o­
stawiono bez zmian, za wyjątkiem wyboru lIa miejsce 
p. Lotha delegata Belgji p. Duchateau, ponieważ regaty 
o Mistr:tOstwo Europy przypadają w roku !lrZyS1.łym 

w Belgji, a mianowicie w Li~gc. 

Wieczol'em w Hotelu Europejskim odbyl się bankiet 
wydany przez Pol. Zw. Tow. Wioś!. na czeŚĆ gości. Po 
przemówieniu p. J. Bojańczyka zabral głos Pre:tes FI SA. 
p. R. F'loroni w serdecznych słowach d~iękujllc PZTW. 
za troskliwą opiekli i gościn~. 

Dzień następny zes:tedl delegatom na zwiedzaniu mia­
sta, a mianowicie zwiedzono Zamek, palac w Lazienkach, 
Stare Miasto ~ ]liwnicą Fukiera, poc:tem udano si~ na 
śniadanie do Warszawskiego Towarzystwa Wio!'llarskiego 
do siedziby letniej. Wspaniała i olbrzymia przystań WTW. 
udekorowana odswiętnie na przyjęcie drogich i rzadkich 
gości zrobila lIa uC~t!stnikach nadzwyczajne wrażenie, spo· 
tęgowane gościnnością WTW., które zaprawdę wystąpilo 
po królewsku. Po sniadaniu udano się do Wilanowa na 
zwiedzenie parku i pałacu, wreszcie detegaci udali si~ do 
Prezydjum Rady Ministrow, gdzie imieniem Rządu Rze­
czypospolitej podejmował gości herbatką p. Ministl'r 
Spraw Wewnętrznych. Cały ten niezmiernie udany dzień 
wywarł na uczestnikach niezapomniane wrażenie, wyraża­
jące się w ciągłych wyrazach zachwytu i podzięki ::u lJa­
mię~ i organizację. Wieczorem uczestnicy Kongr~su ze­
brali się w salonach recepcyjnych Dwol-ca GłÓwnej!."o, 

Uc:testnicy Kongrcsu Międ~yntlrodowej Feder<lrji Wiotilankiej akladajll wieniee na. Grobie Nie~nllnego 
tolnien.a w Wal"S~llwie. 
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Delegaci nu Kongre~ F. I. S. A. podczas puechadzki nad Wisllj.. 

II następnie udali się w wagonach sypiulnych do Byd­
goszczy. 

W Bydgoszczy rano w piątek powitali uczestników na 
dworcu iJP.: PrC7;es Polskiego Związku Towarzystw Wioś­
larskich Jó7;ef Radwan i c7;łonkowie Komitetu Organiza­
cyjnego, poczem odwieziono delegatów do zawczasu zare-­
zerwowanego hotelu Pod Orlem. Niezwłocznie też udano 
si\", statkiem danym do dyspozycji Komitetowi pn:ez in­
spekcję Dróg Wodnych do Bl'dyujścia w celu obejrzenia 
urządzeń regatowych i toru. Jeżeli dotychczas uczęstnicy 
podziwiuli ~prawność organizlLcji i punktualność progl"a-

.' 

mu, to pl"awd~.iwy okrzyk zachwytu wyrwał się wS7ystkim 
na widok tych urządzeń jakie zainstalował Miejski Komitet 
Ol"ganizacyjny według wskazówek Komitetu Centralneg!l. 
Wspaniały tor regatowy, odgraniczony palami, olbrzymi 
i doskonale pomyślany schron do łodzi, szatnie i natryski 
dla zawodników zaopatrzonl' w zimną i gorącą wodę, 

owneme trybuny dla public7.n09ci! to wszystko bardzo gu­
stownie przystrojone, rozpbnowane i pomysłowo urzą­

dzone wprawily wszystkich w niemy zachwyt, okrzykom 
podziwu i podziękowania nie było końca. śniadanie In'zy 
~zluzie w Brdyujściu zakończyło wizylacjQ. 

Trybuny w Bydgoszczy podczas regat. 
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Schrony na lodzie i szatnie przy torze w Brdyujściu wybudowane kosztem magistratu m. Bydgoszczy 

PRZEDBIEGI 

o godzinie 4·ej w sobotę rozegrano biegi eliminacyjne 
w ('zwórkach 7:C sternikiem i ósemkach, gdyż zgłoszo­

nych było po 7 państw, a w myśl przepisów FISA. jedno­
cześnie startować może tylko G osad. 

Oto wyniki: Czwórki ze sternikiem: l przedbieg; 1) 
Wiochy 6:31, 2) Szwajcarja o 3 długości, 3) Francja, 
4) Czechosłowacja. 11 przedbieg: 1) Danja 6:44, 2) Bel­
gja o 4 długości, 3) Polska (osada Trytona) 7:01. Pół­

finał: 1) Francja 6 :13,6, 2) Czechosłowacja 6 :15,8, a) 
Polska 6:16,2. W pierwszym przedbiegu Włosi prowadzili 
od startu do mety, a Fruncja i Czechosłowacja, widząc, 

że nie dogonią. SlI;wajcarów zwolniły tempo przed metą. 

W drugim przedbiegu młoda osada Trytona, startująca 

poraz pierwszy w konkurencji międzynarodowej, jechała 

bardzo słabo, i odpadła bezapelecyjnie. W repechage po­
czątkowo (do 500 mtr.) prowadzili Polacy, na 200 mt,·. 
pncd końcem ł~rancuzi min~li naStych, a Cze!li dopi~ro 

przegonili Polskę na kilkana§cie metrów pned m(>tą. 1'0· 
lacy dali z siebie wS:I;ystko, ale odpa§[ musieli. 

Ósemki: l przedbieg: l) Węgry, 2) Danja, 3) Belgja. 
4) Jugosławja, II pncdbieg: 1) Włochy, 2) Pol~ka, (osa· 
da POZn8l1 04) o ;;, długości, 3) Czechosłowacja. Półfi­

nal: l) Jugosławja 5:37,2, 2) Czechosłowacja, 3) Belgja 
(odpada). W pienvszym przedbiegu prowadziła cały cUL9 
Danja, a Węgrzy byli przed03tatni i dopiero na 50 mtr. 
przed metą minęli tak Jugosławję jak i Danję. W drugim 
przedbiegu Włosi wysunęli !ię odrazu na czolo, jadąc 

z 40 uderzeniami (44 na finiszu) na minutę. Polacy wio­
słują długiemi pociągnieciami, szybkość ich udeneń 32 
na torze i 38 na finiszu. Ostatecznie Polacy wspaniale 
dochodzą i kończą o % lodzi :l;a Wiochami, Czesi o 4 

długości. W repechage początkowo prowadzą Czesi, na· 
stępnie mija ich Jugosławja i wygrywa O 3 długości. Czesi 
mnją na mrcie l długość przewagi nad Belgją. 

Slynni dobosze Sokola Polskiego z Ameryki na trybunie. 
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Fragment 1: toru w Brdyujściu POdCUlS regat. 

FINAŁY 

Rezultaty finałów Lyly następujące: 

BIEG J. C.wórki u . Iernikiem. (Nagroda Francji). 
l) Societil Conottieri "Pullino", Isola d'btria - Clas 

6 min. 153/5. 
Osada: V. Perentin, G. D'Este, N. Vittori, G. De­

lise, stern. R. Petronio. 
2) Soro Roklub (Dnnja) - CU18 6 min. 181/~ sek. 

Osada: R. Olsen, W. Christiansen, C. Olscn, F. 
Hansen, stern. A. Nordkwist. 

3) Societe Nautique "Etoile" Bienne (S1:wajcarja) 
C1:as 6 min. 221/~ 8. 

Osada: E. Schaedeli, P. WachtelJ E. BUhler, W. 
MUller, stern. Steiner G. 

4) Veslarski Klub "Slavia" w Prad1:e (Czechoslow.) _ 
czas 6 min. 2!J~/1I s. 

Osada: Y. KallmUnzer, A. Schnabcl, V. Hve1:Ja, 
V. Bareal, stern. J. Engstlcr. 

Biegi o Mistrzostwa Europy obserwowała publiczność po obyd""u bncgach portu. 
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Polska ó~emk'a, którn zajęła zaszczytne trzC{'ie miejsce, bijąc Wt;'grów, Danj~ i Czechosłowacj~ 

5) Soeiete Roynle Sport Nautique IN Gandawic (bel­
gja) - czas G min. 32 8. 

Osarla: Van Son, A. Dewetle, T. Wambeke, J . 
Bauwens, stern. Van Hiille. 

G) Howing Club de Paris i S-U des Uegattes Remoiscs 
czas G min. 33L/~ s. 

Osada: L. Lecornu, A. Oriol, A. Marcelle, Io'. Du· 
voisin, stern. Decours. 

7) Tow. Wioślarzy " Tryton" w Poznaniu - odpadł 

w przedbiegu. 
lll EG 11. Dwójki bez , terna, •. (Nagroda Holandji). 

I) Sodota Cnnottieri Baldesio di Cremona (ltalja) 
czas 6 min. 40 ' /3 !:j. 

Osada: R. Sil<ti , N. Bolzoni. 
2) Klub Wioślarsk i z r. 1!)04 w Poznaniu - czas (: m. 

46 ' /3 sek. 
H. Budziń8ki, J. Mikołajczak. 

3) Societ~ Roynle Nautique w Antwerpji (Belg;n) 
czas 7 min. 08~/~ s. 

Osada: M. Schnaphauf, E. Van Parys. 

BIEG III. J edynlei. (Nagroda Belgji). 
l) Roei-cll-Zeilverf'eniging "de Amr.tcl·' Amstcrrlam 

czas 6 min. 32'/", s. M. Gunther. 
2) Klub Veslaru Mełnickych, Melnik (Czccho~łow. ) -

czas 6 min. 37 113 s. J. Straka. 
3) Socićtć Nautique, BI'uges ( Belgja) - czas 6 min. 

4 li /G !lek. A. Menge. 
4 ) O(ldział Wioślarski Sokoła, Kraków _ czas 7 min. 

OO~/.\ s. W. OIugoszewski. 
fi) Socićte Nautique d. Geneve (SZW?j.) - prze"tllł 

w ioslować. E. Candeveau. 
6) Societa CanotlLeri Lario di Como (ltalja) _ nie 

startował. M. Bernasconi. 
Bl fo;G IV. Dwójki ,.. 5Ie~nikie m . (Nagroda Adl·jatyk'L). 

1) Unione Canottieri Livor nesi di Livol'flo (Italja) -
czas 7 min. 04'h s. 

Osada: n. \'estrini, P. Vestrini , ~ter. C. !l-Iilani. 
2) Club !\'uutique de FI'ance - czas 7 min. 07 s. 

Osada: D. Guilbert, M. Favreau, ster. Decours. 
3) Tow. Wioślarskie w Włoclawku - czus 7 min. 18~. 

, 

-

Bieg 6.~cmck o mistrzostwo Europy. Od praw .. j· Włochy (I miejsce), Polska (3 miejsce), 
Danja, Wfgry i Jugosławja (2 m.). 
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Na rininu biegu nWól('k te 6temiki('m. 

Osada: W. Stelągow~ki, H. Gnlbow~ki, lItprn. T. 
Gaworski. 

4) Union Nnutique, nrux('llc~ (13ełgjn) _ czas 7 min 
20lll:. ą. 

Osada: M. Flameng, De Coninck, at.. De Froev\'. 
5) !tea! Club l\1aritimo, Barcelona (lIiupan;ll) - C1RS 

7 min. 34~/G s. 
O.mda: L. Otin, J. CaLala, atem. J. Martinez. 

BIEG V. Cr.wór1o:i ber. .tern i1o: •. (Nagroda Katałonji). 
1) Societa Canottieri Vittorino da F('Itre. Piecen= _ 

C:tłU 6 min. 56~ll s. 

Osada: C. Rossi, P. Frt':tChi, U. Bonade, P. Gen­
nari. 

2) l>elft.<;cht> Studenten Uoeivereeniging "Laga" -
CUl~ 6 min. 04 1h a. 

Osa.la: J. Ferman, J . Stenger, G. de La ive, .1. 
BOSllcher. 

3) Bydgoskie Tow. Wioślarskie, Bytlgonu - UM 

6 min. 123/~ II. 
Osada: J. Braun, L. Birkholc, E. Jankowski, F. 

!Ironikowski. 

w O D N V 

~R pierwnym planie o_uda C:r:echosłowacji . 

• 1) Socićtć Royale Sport Nautique w Gandawie _ 
c:r:as G min. IGI/6 B. 

Q"ada: Van San, De Wette, T. Wambeke, J . Bau­
wens. 

f.) Vularski Klub "Slavia" w I)radze - e:r:all G mln. 
2!)2/~ s. 

Osada: Y. KallmUnzel', A. Sehnabel, V. H\\:7..Ja, 
V. Sarea!. 

fi) Seeclub, Hienne (Szwaje.) _ pn,estali wiolIlować 

Osada: H. Schoeehlin, K. Schoeehlin, P. Kii.so?l·, J 
Comtell>e. 

BJło;G VI. Dwójki podwojn •. (Nagroda Stwajcarji). 
I) Socićte Nautique, Genhl' (Stwajc.) _ nas 6 m;n. 

11 1/6 8. 
Osada: E. Ca ndeveau, E. Schnettler. 

2) SocietA Canottieri Lurio di Como (It.nlju) - CZU.'I 

G min. 162/~ s. 
Osada: M. Bernasconi, S. De Col. 

8) CercIe de Regattes, BruxeJles (Belgja) _ nas 
fi min. 1931~ ~. 

Osada: Van d('n Dri~che, L. Strauwen. 

Mirtn,owskie osady italskie: czwórka te sternikiem, dwójkIl te sternikiem i uwórka bet sternika. 
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Pre:te~ P. Z. 1'. w., Józef R.'\dwan, pl"7.emawia do mik.·o, 
(onu. Obok inż. Loth, B. Gędziorow$ki i red. M. Majcl)er. 

4) Socićte d'Encourag('ment du Sport Nnutique, P :lrig 
czas (; min. 28'/8 s. 

Osada; P. Robinellu, M. CapIain. 
6) Tow. Wioślarzy "Tryton" w Poznnniu _ czas 

(; min. 37~/1I s. 
Osada: A. Wlodarczyk, It. Kostka. 

BIEG VII. Ó.emki. (Nagroda !wlji). 
1 ) Unione Canottieri Livornesi di Livorno _ czas 

5 mni. 54~/r. s. 

w O D N Y Rok 6 

Osada: V. Cioni, E. GarzelIi, G. I){:I Bim bo, R. 
Vestrini, D. Barsotti, E. Nenci, M. Balleri, It Ba.', 
bieri, stera. C j\filani. 

2) "Gusar~ Split (Jugosławja) - czas 6 min. OO'/~ ~. 

Osadu: D. G[avinović, P. Kukoć , J. Gatin. J. 
Zeżelj, N. Oman, E. Brajinović, M. Ljubić, J. !\trkliió, 
~tern. K. Roić. 

3) Klub Wioślarski z r. 1904, Poznali. - czas li min. 
02'1r. s. 

Osada: S. Jurkowski, W. Le[lorowski,:'.. Kasprzak, 
W. Tuliszka, M. Tuliszka, Zb. Kasprzak, ;-,t. Ziętkie­

wiu, A. MORchalewicz, stern. B. Zimny. 
4) "Hungaria" Evezos Egylct, Budapest - czas 

6 min. 03. 
Osada: G. Gotz, A. Kauser, E. hacskovics, R. 

HUttner, K. Saghy, T. Machan, R. Vali, I. Kaur<er, 
stern. L. i\Ioh~ar. 

5) Kobenhavn~ Roklub, Kopenhaga--czas 6 m. 03:1/:, ~. 

O$ada: C. Schmidt, B. Sorensen, E. Bang, O. 
7..olhwr, S. Sorl'nscn, F. Jensen, K. Olsen, V. "O­
rensen, stern. II. Grebersen. 

6) Cesky Athletic Club, Roudnice, (Czeehosl ) _czaJ;: 
G min. 15 s 

Ogada: Z. Kares, V. Knop, F. Broiek, F. Klapka, 
V. Klapka, A. Burda, F. Novak, A. Modrnk, stern. 
J. Jabor. 

7) CercIe de Regeltes, Bruxelles (Belgja) _ odpa<1I 
w pr..:edbiegu. 

Osada: W. Vergin, J. Vain, G. Feys, I~. Van !)oe­
ren, E. Van Muyllem, J. de Busgcher, H. Smetcoo­
ren, F. 1'ollenboorn, stern. S. Fouteyne. 

Razem więc slartowało na Mistrzostwach Europy w Byd· 
goszczy 35 zalóg należących do 11 państw, na lotlziarh 
tych wiosłowaio 152 zawodników. Cyfr) te dotychcz!\S 
nie zostaly jeszcze osiągnięte na Mistrzostwach Europy, 
jakie odbywają sit corocznie od roku 1893. 

Klasyfikacja państw przedstawia się nastęllująCO: 
I ) It .. l;a, 5 pierwszych nagród = 15 pkt.; 1 druga na· 

::;"I'oda = 2 pkt. Razem 17 punktów. 
2) Hol .. nd;a, l pierwsza nagroda = 3 pkt.; l druga 

2 pkt. Razem fi punktów. 

FIII!;"i pai'~l\\' wzdlui toru uydgo~kiego. 
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2) Pol.k., 1 druga nagroda = 2 pkt.; 3 tnel'ie = 
3 pkt. Razem 5 punktów, 

3) S:owajcarja, l pierwsza nagroda = 3 pkt.; l trze­
cia = l pkt. lUtzem 4 punkty. 

4) Bel,ja, S trzecie nagrody = 3 pkt. Razem 3 punk!)'. 
5) Francja, l drug"l nagroda = 2 pllt. Razem 2 punkty. 

OMÓW 

Rezultat regat, które jak zwykle w Bydgoszczy rozpo­
częto z astronomiczną punktualnością o godz. 3·ej popo­
łudniu nie był dla tych, którzy mieh sposobllo.ść przyglą­
dać się trenującym od paru dni załogom niespodzianll:ą. 

Ogólnymi faworytami byli Wlosi. Złożyło 8ię na to IJrze­
dewszystkiem dobór Łat6g wloskkh, od których bily 
wprost kwitnąca młodość, :tdrowie i sila. Załogi włoskie 

uprzywilejowane przedewszylltkiem przez rodzimy klimat 
w Italji, który pozwala na trening w ciągu całego roku, 
składaly się jaknajOC'l:ywiściej 'I: przedstawicieli klas pro­
cujących fi'l:ycznie, miały więc olbrzymią przewagę nad 
wioślarzami innych krojów, będącymi albo ludźmi pracy 
umysłowej nlbo studentami wyższych zakładów nauko­
wych. Załogi włoskie, wszystkie bez wyjątku były dosko­
nale wytrenowane i wiosłowały calkiem swoistym stylem, 
polegajątym na niezmiernie intem;ywnej procy nóg i rd­
miov. przy ,;upełnem prawie wyeliminowaniu pracy tulo­
wia. Styl ten pozwala na bardzo wysoką ilość uderzeń na 
minut\, i w rezultacie daje znacwą uybkość lodzi. Nie 
nadaje s ię jednak zupełnie na dłuższy lor i mojem zdan;em 
gdyby załogi wlo.~kie wioslowały nonnalnym styłem wioś­
larskim, rezultaty przez nich osiągnięt e byłyby jeszcze 
lepsze. W czwórkach ze sternikiem mistrzowska zaloga 
włoska miała grożnego przeciwnika w osobie czwórki 
duńskiej, która stanowila wspaniąłą klasą wioślar.!ką pod 
w'l:ględem stylu i 'l:grania. W dwójkach bu sternika zu­
pełnie równoznaczną była polska dWÓjka, w dwójkach ze 
sternikiem Francuzi o mało nie wyrwali Wiochom Pilimy 
zwycięstwa, a bieg ósemek Włosi wygrali po ciężkiej wal­
ce z Jugosławją i Poi3ką. Załogi duńskie t. j. c1'wórka 
i ósemka stanowiły doskonałą europejską klasę wioilarzy, 
znaną już 'I: regat \1. Danji, gdzil': mienyli się z powod'l:c­
niem z doskonalemi załogami niemieckiemi. Z lnmcuskich 
załóg wyróżniała się dobra dwójka ze sternikiem, czwór­
ka 'l:e sternikiem i dwójka podwójna stanowiły Ulledwie 
drugą ktasę wiośtany. Wyborową klasę wioślarzy stano­
wiła ósemka węgierska i Jugosłowiańska. Pierwsza :w 
wgzlędu nu 'l:nakomity trening i opsnowanie .tylu, druga 
~e względu na wspanialy pod względem budowy ciała do­
bór wioślarzy. Gdyby ósemkę jugosłowiańską nauczyć le­
Iliej wiosłować (styt tam mocno szwankował) to b)'lapy 
lo jedna z najlepszych załóg w świecie. Holenderska 
czwórka bez sternika poka~uła doskonały slyt i trening, 
to tei przegrana do Wtochów była dla lachówców pewne­
go rodzaju niespod,;ianką. Ze skiferow Gunther 8lunowi 
dzisiaj wysoką klasę europejską i jego wygrana nie byla 
dla nikogo niespod'l:ianką, blisko do niego podszedł C7l!eh 
Straka, który dwa lata temu na n8lizym torze w Hyd­
gOSZcty Ulpowiadał się już doskonale i w zeszłym roku 
w Arrusterdamie nie najgorsze miejsce zajął. Słabym skifi­
stą okazal się Bełg Menge, Szwajcar Candeveau, zresztą 

doskonały wio"arz najwidoczniej puścił bieg jedynek ze 
względów taktycznych. Maj4c przed sobą bieg dwojek 
podwójnych, gdzie widr.iał dla siebie większe SUlfiJle i wi­
dząc że nie da rady Guntherowi, przestał wiosłować i pne­
jechał tor spacerem, oszczędzając sily do następnego bie­
gu. Szwajcarja wystawiła nielolą czwórkę ze sternikiem, 
której trudno bylo zdobyć laury w walce z wyśmienitrmi 

w O D N Y 

5) O_n;_, l druga nagroda = 2 pkt. Razem 2 punkty. 
5) Cr.ec:hoalow.c:j., l druga nagroda = 2 pkt. Raz"m 

2 punkty. 
5) Juro.l.wj., l druga nagroda = 2 pkt. ltazem 2 

punkty. 
Bez miejsca: Hiszpanja i Wfgry. 

E N l E 

zalogllmi ltalji i Danjl, czwórka bez sternika :dożona z.­
starych i doświadczonych wioślarzy, która powina była 

znaczną rolę odegrać, zmuszona była bieg przerwać z po­
wodu niedyspozycji jednego z wioślarzy. Najsłabsze załogi 
wystawili Belgowie i Czechoslowacy ; w rzeczywistoki 
zatogi te nie mogty odegrać żadnej roli w tak poważl\C'j 

konkurencji juką byty Ulwody o Mistrzostwo !>~uroo;.,. 

Bardzo słabą oka'l:lIła się również dwójka ze sternikiem 
hi~zpańska. 

Nasze najlepsze polskie 'l:alogi okuzały się zupełnie rów­
norzędnemi z załogami pierwszej klasy europejskiej. 
ósemka z Klubu Wioślnrski ego z r. 1904 w Poznaniu nip 
zawiodła pokładanych w so bie nadzieji. Jej śliczny bieg 
w przedbiegu i zaszcrytne miejsce w linale \lo' czolowej 
grupie zawodników pozwalają zaliczyć tf załogę do naj­
lep.szych w Europie. Para i\likołajezak _ Hudzhiski na 

dwójce bez sternika z Wgoi kluuu w Poznauiu o mato 
nie wydarła J}óllmy pierwllzeństwa olimpijskiej pane wło­
skiej Sisti - Bolzoni, a dwójka ze stNnikiem z Tow. 
Wio41arskiego w Włocławku szłl! w czołowej grupie za­
wodników, zostawiając daleko 7,a ~obą w lyll' Belgów 
i Hiszpanów. W dodl!lku 'l:naczny handicup tej dwójki 
stanowiła St.'lnl i ciężka łódź, której wilgli. przewyższała 

o 14 I:g. lodzie konkurentów. Nasz mistn: w jedynce 011,1-
goszewski, mojejm zdaniem, popełnił wiełki błąd taktyel'ny. 
Nie powinien był. znając klasę Guntbera, silić się o po­
bicie go zaraz od I'tArtu. Gdyby był bardziej 'l:ważał nn 
gorszych przeciwników, byluy mote wjął leps'l:e miejsc~, 

rm:ynajmnil"j przed Belgiem, którego powinien był zwy­
ciężyć. Najsłaabszf"mi okazuły się zatogi Towarzystwn 
Wioś\. Tryton w Poznaniu, na u,"prawiedliwienie ; .. ~, nale"y 
zaznaczył ich niedoAwiadczenie, O!ltutenni(' j("dn!lk k.asr 
od "labszych zawodniKÓW z innych krujó ..... nie n.!bieglll)'. 
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Delegaci F. 1. S. A. na przyjęciu w Prezydjum Rudy i\linistrów, 

ORGANIZACJA 

Aparat Ngatowy funkcjonował bez :wrzutu, Punktual· 
ne co dominuty starty, wszystkie bez wyjątku udane, brak 
w~zeJkich J.lrotestów i kolizyj, zupelne dokładne mierzenie 
czasu dowodzą o prawidłowej organizacji regat i facho­
wem przygotowaniu tychże, Przewidziano też dostntE>.,:zne 
środki dla informowaniu widzów zurówno o rezultatAch 
biegów, jak też i o pl zebiegu tychże, za pomocą j?iganto­
fonów :Marconiego, Niezależnie od gigantofonów nawprost 
trybun ustawiono wielką tablicę, na której sygnalizowano 
przebieg biegów nu 500, 1000 i 1500 mtr. przez odpowit"­
dnie prz~suwanie malych tablic, wyobrażających załogi 

państw, biorących udział w danym biegu. Nie zapomnia­
no i o tych, którzy na regaty przybyć nie mogli i pod 
tożą sędziowską zainstalowano mikrofon Polskiego RfHlja, 
czynny przE>Z caty czas regat, 

Niezmiernie wll:i.nym czynnikiem w tern wszy!<t\:if'm 
była pogoda, kt6ra dopisała cudownie, o ile nie brać pod 
uwagę porz,!dm::go deszczyku, który jednak cierpliwie cze­
kał do kOlku reg:lt, żeby dopiero w końcu przypomnieć 
p, T, publicZl1o!\ci, że nie ma roży bez kolców, Ta to po­
gOd:1 sJ.ll'llwila, żę niezliczone tłumy publiczności zaległy 

trybuny i wszyHtkie miejsca kolo b'ybun, ba n:1wet dość 
odległe wzgórza panujące nad torem usiane były cieka­
wymi. Bywalcy oceniają liczbf widzów na 30.000 głów, 

Komitet Ol'ganiz!lcyjny nie zapomniał I·ównie~ o stl'O­
nie uroczystej zawodów, Nad tablicą orjentacyjną usta­
wiono trzy maszty, na które wciągano flngi narodowe 
trzech pierwszych przybywających do mety przy dźwię­
kach hymnu narodowego pierwszego. Meta była przybra­
n:, flagami wszystkich państw należących do FI!?Y, a na 
głównym maRzcie powiewał dumnie błękitno-bialo-błękitny 
sztnndar FISY z tyloma gwiazdami złotemi na bial"m polu, 
ile związków wioślar~kich należy do FISY. Obok trybun 
zorganizowano urząd pocztowo-telegraficzu)', za pomOCf) 
którego spruwozdawcy prasowi mogli natychmiast przesy­
łać sprawozdania z I'egat do swych krajów. Zwycięz­

com wrę.!zano z tI-rbuny honorowej natychmiast po biegu 
wieńce mistrzowskie, ozdobione szarfami o barwach naro­
dowych polskich i kolorach FISY z o,d!>owiedniemi n~pi­

sami, 
Po skończonych zawodach o godz, 9-ej i pół wieczorem 

\Ol uiliminowanym i przystrojonym w flagi nal'odowe tea· 
trze miejskim nastąpiło wręczenie nagród zwycięzcom, 
Miejsca na widowni ai do ostatniego zajęli zawodnicy 
i tłumy publiezności, na scenie zgromadzili się delegnci 
pailstw pl'zyjmujl)cych udział w "Kongresie .i regatnćh, 

Uroczystofić rozpoczął przemów:eniem Vice-Prezes PZTW. 
p, Inż, Loth, które to przemówienie zostało przetłumaezo~ 
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ne na język francuski, poczcm I,rezes FISY p. Rico Fioroni 
przystąpi! do wręczania nagród. Przedewszystkiem wiel­
kie. artystycznie wykonane ..... Medjolanie medale złocone 
otrzymali pp. Alfred Loth. główny organizator regat. J. 
Radwan. Prt!zes PZTW .• Samorząd m. Bydgoszczy. Vice­
Prezydent Uydgoszczy Dr. Chmielarski. radcy miejscy 
pp. Regame)' i Raczkowski, dyrektor Zarządu DTÓg Wodo 
nych Jnt. Tychoniewicz, członkowie Komitetu Ol·ga.ttiza· 
cyjnego pp. Bojańczyk, Musiał, Gędziorowski. Garstceki. 
Dalej pp. Maciejewski, l.ewicki i pOI'. Matuszewski. Po 
tym prezes FISY wrę,'zal kołejno medale zwycięzcom przy 
dźwiękach hymnów narodowych kaidego z nich i IlI'z)' 
frenetycznych oklaskach publiczności. U roczystość zakoń­

czyło przemówienie prezesa Fł SY p. Fioronicgo. wygloszo­
ne po fran\:usku i zakończone po pobku okf-tykiem 
"Niech tyje Polska", poezem orkiestra odegrała hymn na· 
rodowy. Po skończonej uroczystości czlonkowie Zal'Ządu 

PZTW. zgromadzi li s ię i wręezyli prezesowi J. Rudwanowi 
i p. Alfredowi Lothowi artystycznie wykonnne dyplomy 
m zaslugi na polu wioslarstwa położone. 

WIOŚLARSTWO 

Po skończonej uroczystości roz«anin nagród miasto 
Bydgoszcz wydało na czelić gości zagmnicznych bankiet 
w salonach Szkoły Podchorążonych przy udziale okolo 
400 03ób. Bankiet przeciągnął się do póillej nocy pl-t~· 

miłym i niewymuszonym nastroj u wszystkich obecnych. 
Następnego dnia po zakończcniu w~zystkich fornwino­

k i związan)'ch z organizacją kongresu i regat większość 
uczestników udala się przygotowanemi autobusami do Po­
znania dla zwiedzenia Powszechnej Wys!..'\wy Krajowej. 

Ogólne wratenie. jakie wynie~li wSzyscy bez wyjątku 
uczestnicy kongresu i regat było niezmiernic korzystne. 
Zabiegli ..... ość. zmysł organizacyjny Komitetu i wspaniały 

wysiłek m. Bydgoszczy budziły u wszystkich niekłamany 
zachwyt. któremu wyraz dawali nasi goście zagruniczni co 
chwila, nie szczędząc pochwał i wyrazów uznania. Wios­
larstwo polskie zy~kalo wielkich przyjaciół w cał.:m gro­
nie luminany wioslarst ..... a :;wiato ..... ego. a Pol~ce przybył 

n(lwy liŚĆ do wieńca laurowego zasług położonych na polu 
współpracy kulturalnej narodów całego ~wiłlta. 

J. B. 

ZAGRANICĄ 
'~~~~~--~-= 

Jeśl i chodzi o rozwój sportu wioślarskiego w I)OSzCZe­
gólnych krajach zagranicą. posiadaliśmy' dot,ld jedynie 
wiadomości ulamkowe, w slabym zaledwie s topniu dające 
Ilam pojęcie o rzeczywistym stanie neczy. Nic znaliśmy 
natomiast śc i słych danych. pozwalających nam z jed nej 
f't rony zorjentować się w stopniu rozwoju wioślaTl'itwa 

na terenie poszczcgólnych krajów, a z drugiej strony _ 
lin podstawie tych danych przeprowadzić porównanie 
z na~zym stanem posiadania i panującemi u nas obecnie 
stosunkami rozwojowemi tego sportu. 

Skorzyst.a1iśmy przeto ze zjazdu licznych delegatów 
wioślarstwa zagraniczncgo na Kongres i regaty między­
narodowe, jakie odbyły się niedawno w Bydgoszczy. 
i przeprowaoziliśmy szereg wywiadów z miarodajnemi 
osobistościami. W rozmowach uzyskali~my KZerel{ cen­
nych informacyj. któremi poniżej dzieli m)' się z naszymI 
czytelnikami. 

przed. tawiciel" 8e1tji. pp. Dryepondt iDucha leau. ,.a_ 
I,o,.nali nu :te . tanem wioilanlwa belgij.k iego. Okazuje 
»ię, że Związek Belgijski liczy obecnie 1!l towarzystw, 
grupujących około 5000 członków. Jeśli zwatymy. że 

ludność Belgjl wynosi zaledwie około !l miljonów, cyfra 
5 tysięcy zrzt:szonych wioślarzy w poró ..... naniu z nami 
j(.~t. bardzo poważna. 

Belgowie uprawiają głównie wioślarstwo regatowe. 
Turystyka z racji braku wal'llnków wodnych (monoton­
ne brzegi kanałów) nie ma ani tendencji, ani widoków 
rozwojowych. 

Adminł hr. de Sambuy poinformował n ... ie we Wło_ 

u:ech wioślarst ..... o roz ..... ija się kolosalnie. Obecnie do 
Wlo~kiego Związku Wio~larskiego naleiy 156 toWal'Zystw 
ze 20 tysiącami członków! 

Wioski Związek Wio~larski pracuje w ścisłym kontak­
cie z Włoskim Komitetem Olimpijskim. O każdym wy­
jeździe reprezentacyjnym osad włoskich Komitet ten jes; 
zawiadamiany i udziela każdorazowo swej zgody. 

Prócz wioślarstwa regatowego, o którego wysokim po-
7iomie ;iwiadczą liczne zwycięstwa międzynarodowe, roz­
wija się wspani;l.le turystyka, wykorz)'stująca niepoTÓw-

uane wal'Unki wodne. Odbywają liczne i bardzo dalekie 
"ycjeczki. W tym sezonie jedna z osad włoskich odbyła 

wycieczkę na imponującej przestrzeni 3.500 km.! 

W S:zwajc.rji, według informacji prezesa F. f. S. A., 
a także prezesa Szwajcarsk iego Związku Towarzystw 
Wioślarskich. Związek ten grupuje 47 towarzystw. liczą­

('~'ch ogólcm tylko 1.200 członków. 

Kluby wioślarskie ..... S7,Wajcarji są liczebnie bardzo 
małe. Największe z nich liczą po 100 członków. a wśród 
klubów, nalcżących do Z ..... iązku. są i takie. które liczą 

zaledwie 6 - 10 członków. Zdaniem I). Fioroniego kluby 
nazbyt s ilne liczebnie tracą na aktywności. a wśród 

członków posiadają duto biernego balastu. 

Upmwiane jest wylącznie wioślarst ..... o regatowe. Dla 
turystyki - niema warunków. Szwajcarja, kraj j ezior. 
dajc okazję jedynie do pięknych spacerów łodzią. 

Wióślarstwo ~zwajcnr~ki.;. zd:micm p. Fioroniego, przc· 
żywa obecnie kl'yzys. Stare g ..... iazdy _ skończyły si\,. 

Drużyna szwajcarska na dworcu w Bydgoszc~,y. 
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Młodych RiI nic uk!;zlaltowuno jeszcze nu zawodników 
pierwszej kla~y. Kluby szwajcarskie nic prowadziły racjo­
nalnej pracy, culą uwagę skupiając jedynie na osady naj­
Jrpszp. 'fen b1ad _ IItumją się obecnie odrobić. Alf' na 
lO trzeba znowu paru lllt pracy, zanim zdobywać się 

będzi" iUkce~y. 

Mi~trz ~uroJlY tUI jed)'nkncr 
(Holandja). 

Gunthcr 

Dość l<lubo liczebnie w porównnniu z nami rozwinięty 

J(st sport wioślarski w Czechoalowacji. Czeski Związek 

Wiośb.rski liczy obecnie 28 towarzystw, reprezentują­

cych ogółem 3.000 (!zlonków. Ponadto _ po:r.a związkiem 
czeskim istnieje jeszcze na terenie Czech 13 towarzystw 
niemi.x:kich z ponad 1000 członków. 

Niezmiernie ciekawie pomyślano w Czechach propagan­
dl,. wioślarską· 0\0, katdy akademik i robotnik należeć 

mogą do klubów wioślarskich, nie oplacając żadnej skład­
ki. Wszelkie opiaty c:r.lonkow"kie wnosi zImich rząd cze­
~ki, na pod~tawie przedkładanych przez kluby list człon­
kuw _ akademików i robotników. Tym sposobem rząd 

c:t.c"ki liubsydjuje stale sport wioślarski, wzamian jednak 
uzy~kujc dla SI'OI·~U wioślarskiego element robotniczy 

aka'lemicki. 
Tury~lyka WOlina cie"~y si~ dutem powodzeniem. 

Dwójka podwójnn Szwajcarji, 
mi~trz Europy nn r. 1929. 

w O D N Y Rok 5 

Fr."c u.ki Zwił,.ek TowanYltw Wioilankich liczy we­
cilug slów prezesa tego Związku, p. Mahut, 158 towarzy­
Htwa, do których nal ,ży 75.000 c%lonków. Ci członkowie 

klubów, którzy nie posiadają umiejt.'tnolici pływania, nic 
mogą zacz!!ć nauki wiosłowania. 

Prócz powyższego związku i5tnieje jeucze we i'~rancji 

speejlllny \\ ioślarski związek turystyczny, grupujący kilka 
tysięcy wyznawców tego kierunku sportowego. 

Regaty organizowane są we Francji bardzo często, 

rocznic ponad 100 regal międzyk.lubowych. Związek 

~rancuski podzielony jest na 10 związków okręgowych. 
przytem nil. Alger i l'oIarokko stanowią oddzielne okręgi. 

MagIstraty miast francuskich wydatnie wspóldzialaj=J 
\~ rozwoju wioślarstwa. Udzielane są przcz poszczególne 
r.arząrly miast pożyczki pieniężne klubom na cele inwe· 
Hycyjne. Pozyczki te Ilomylilane są bardzo cickawie. Sa 
one OOZ]lrOcentowe, a po 30 latach, o ile inwestycyj do­
konano a zainteresowany klub rozwija się, potyczki te 
zostają umorzone. Jeśli natomiast przed upływem tego 
terminu klub zostaje rozwiąznny,' udzielona przez Magi­
Hmt pożyczka musi być kasie miejsk iej zwrócona. 

Węgieraki Zwill~.k TowanYltw Wioilanki.ch liczy 
HO towarzystw z 5.000 e%lonków, a więc znacznie mniej, 
niż u nas. Centrum wioślarstwa węgicrskiego mieści się 

w nudapc~zcie, gdzie istnieje Hl towarzystw. Przewnżn 

wybitnie w wioślarstwie węgierskiem kicrunek N.'gnto\\"y. 
Tm·ystyka _ w lItopniu rozwojowem. 

Jugo.lowia';iki Zwill,..k Towanyltw Wioilan kich liczy 
zaledwie 18 towarzystw, grupują one jednak stosunkowo 
pokaźną liczbę 3.000 c%lonków. 

Najmniej rozwinięte jest wioślaratwo w Dalmacji, 
o. przo.jują takil' miasta jak Dubrownik (Raguza). iSolit 
(SpalalIo). W ostatnich latach na czolo wysuwa się także 
Belgrad, gdzie wioślarstwo zyskuje sobie eoraz więcej 

zwolenników. 

Godn)'m uwagi jest fakt, że ósemka Jugosławji, którv 
\\ bydgoskich mistrzostwach Europy zajęła t1rugie miej­
sce, zestnwiona byla z wioślarzy, należących do klubu 
w Splicie, wzmocniona jednym wioślarzem klubu Rel­
J.',·adzKiego. 

Male,;ka Oa nja posiada Związek Towarzystw Wioślar­
"kich, liczący 62 towarzystwa i 8000 członków. Kopen­
haga jest oczywiki\) stolicą duńskiego wioślarstwa. Kluby 
wioślarskie mają niemal wyłącznie swe siedziby nad mo­
rzem i trenują na wodach zatoki, nawet na lodziach wy­
~cigowYch. 

Hol.nd.n"'i Zw ill~.k Wioi łan"'i liczy 47 towarzystw 
;: 12.000 cdonków. Duźy nacisk kładziony jest na tury­
~lykę wodną, niazalcżnie od dużego tempa pracy wiośla­
rzy regatowych. J eśli zważymy, że cyfra ludności w Ho­
landji wynosi około 9 miljonów - prz)·znamy, że wio­
'ia~two cieszy się w tym kraju dużem powodzeniem. 

Wuystkie jednak krajc europejskie, nic wyłączając 

Anglji, biją bel: n!szty Nicmcy, posiadające rekordową 

cyfN; 120 tysięcy zrzeszonych wioślarzy w Niemieckim 
Związku Wioślarskim. 

Jeśli podsumujemy wszystkie liczby, przez n!UI warty­
kule niniejszym wskazane, a dotyczące edonków towa­
'·z)'stw w,oślarskich w wymienionych krajach europej­
skich i dodamy jeucze 10.000 polskich wioślarzy, otrzy­
mamy potfżną armję zlożoną mulej więcej z 250 tysięcy 
wioślarz)', reprezentuj~leych 11 państw europejskich: 
l\iemcy, ł;'rnnc j~, Belgję, Holandję, Szwajcarję, Czechy, 
j)olskę, JugosławJę, Węgry, Włochy i Danję. 

>I. 
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PŁYWACKI TRÓJMECZ SŁOWIAŃSKI 

Defiłada drużyny jugo:;lowiańskiej. 

Na pięknej plywalni 1'1';1'. IV stolic)' rOtegrany został 

17 i l8.XIII III Słowiański Trójmecz Pływacki Czecho­
słowacja - J ugoslawja - Polska. 

1';awody te pnyniosly tnccie twycię:;two Czechom. 
a Polacy, wbrew przypuszczeniom, nh zdołali pok-.nnt: 
Jugosławji i zajęli znów ostatnie miejsce. 

Sllooziewano się zwycięstwa nad Jugosławją,jednak 

zawodnicy tego państwa poprawili swój poziom jeszcze 
znaczniej, niż Polacy i zbliżyli się bal'dzo do Czechosło­
wacji. 

Zawodnicy nasi spi~ali ~ię jednak zupełnie dobl'ZC, owo­
cem czego jest siedem nowych rekordów i zaeięta walka 
o punkty w każdej niemal konkurencji. Odnie~lilimy dwa 
zwycięstwa, mianowicie w skokach wiciowych przez ślą­

zaków Maerza i Schnalzk6wnę. Bardzo dobrze spil'll/ !lic 
Kot na 1500 mtr. i w sztafecie oraz Boch("ń~ki w biegu 
400 mtr. Schlesinger6wna zajęła zupełnie zasłużenic dru­
gie miejsce w trampolinie, ulegajlIc nieznaunie Marklo­
vej. Na~i przedstawiciele >/ol pływaniu nawzllak (Nowa­
kówna i Karliczek) potwierdzili swą dobrą formę, bar­
dzo dobl'ze spisała :;ię sztafeta kobieca. Najsłabiej było 

ze ~printami. 
Czechosłowacja wygl'8ła bezapelacyjnie i wykazała, że 

jest jedną z najpoważnicj"zych drużyn t:uropy. Takich 
zawodnik6w nie pow,;tydziłyby się najllotężnicjuc pail­
stwa pływackie kontynentu. 

Jugosławja by/a rewelacją zawodów i zagra1..ala powai­
nie ::wycięzcom. PO~I;.tln ~~efCg do~konnlych ll'dn(wlek 
i walczy z niesłychaną ambicją. Jelili jednak chodzi o "mo­
ral ną' ich stronę - z tern jest znacznie gorzej. Skaltda­
licznym był fakt znie ..... ażenia czynnego jednego z ~ędziów 
przez Dubravica. Był to zresztą wypadek nieodosobniony. 

W turnieju water-Ilolowym zawiedliśmy zupełnie i wy­
różnić możnn tylko Kratochwilę. 

Jeśli chodzi o ol'ganizację, to poza pewnemi niedoma­
ganiami, uznać ją nalcży za niezłą. Publiczności .nic ze­
brało się dużo. 

Czechosłowacja zdobyla więc po "az trz(ci pułJar (l ru..r 
przez Prezydenta Republiki Czecho-Słowackiej Masaryka 
za zwycięstwo w klasyfikacji panów, nagrodę i\fi nilltrn 

Zwycięzcy biegu na 400 mtr.· 
Getreu!'!' (Cz.), Bochcń~ki (P.) i Pacovaky (C7). 

I 
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Bocheński, ' wletny )lływak War&z. AZS-u. 

Zaleskiego za zwycięstwo w ogólnej klasyfikacji, "agn)' 
dę Skupszczyny SlIS. za 'l:wycięstwo w klasyfikacji pań, 

i po raz drugi nagrodę Ministra Benesza za zwycięstwo 
w turnieju waler-polowym, oraz stereg nagród ind)'w;­
dualnych. Wieczorem PZP. na cześć gośc i wyprawił ban­
kiet, na którym wręczono nagrody i pamiątkowe żeton>'. 

Zawody rozpoczęły się defiladą uuestników i po krót· 
kich przemówieniach powitalnych przystąpiono do dwu-
dniowych bojów. Oto wyniki trójmeczu: 

p a fi i e: 
100 mtr .• t. dow., l) Roje (Jug) 1:22.1. 2) B .. ~tcrown 

(Czecho~low.) 1 :26.2. 3) SviwkoVB (Czcehosl.) 1 :26.7. 
4) Godina (J ugasław ja) l :31.8. 5) Itycka (Polska) 
1 :35.2. 6) Nowllkównn (Po!.) 1 :37.6. Roje która miala 
jui l :17, jest klasą dla ~iebi{'. hycka do 50 mtr. idzie 
o 1 mtr. Ul !irodkową trójkq. Nowakówna ostatnia. 

Griłc _ Jugosławjl!. 

, 
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400 mIr . .t. aow., l) Roje (Jug.) 6:38.4.2) Fricdlen­
dcrova-Havłova (er.) 7:04. 8) Godinll (Jug.) 7:,~.R. 

4 ) Svitakova (Cz.) 7:40. 5) Kujzerównu (PoL) 7;4!).8. 
6) Tratowa (Pol.) 8.12.4 . Zw:rei~ia lekko znów Roje, 
płynąca crawlem. Narcillrka ł'riedlenderova iywiolową pra­
cą rąk chce nadrobić braki nóg. Godina jest rewelacją. 
Kajzerówna nic w formie, to samo Tratowa. Czas Kajze­
równy stanowi rekord w stylu klasycznym. 

100 mir. n.;>.w znak: l) Dopplerova (C.) 1:34,9. 2) No­
lVakówna ( P.) 1 :38,4 rekord. 3) Tauter manova «(;.) 
1:39,8.4) Godina ( J .) 1 :46,4.5) KajzeTÓwna (P.) 1:48,8-
Ze startu picrwsze 4 ruszają ławą, na 50 mtr. prowadzi 
Dopplcrovn, tui tui przed Polką, która wyrobiony awans 
utrzymuje do końca, nic dając się. doj!ić Tllutermanovej. 
Wyhik jej jest nowym rekordem polSkim. 

200 mtr . It. kl.: l) Hanslova (Cz.) 3:31,2. 2) Nezav­
dalova (Cz.) 3:33. 3) Volfnrt (Jug.) 3:34,5. 4) Kajze­
równa (Pol.) 3:43,4. Zawodniczki wychodzą ze startu 
i z wyjątkiem Kajzerówny idą równo. Reicherówna pły­

nie w~paniale idąc na 2 miejscu. Po 100 mtr. odrywa si~ 
od czolu HanslovlI. Na 150 mtr. wycofuje si~ Reichp,·ów­
na wskutek ollicia się wodą. NezavdalovlI walczy o drugie 
miej~ce z Vol(artowq. Roje ( Jug.) zosUlła została zd)'­
skwałifikowana za niepl'llwidłow)' styl. 

S .. la f.,la 4 X 100 mtr.: l) Czechosłowacja (Svitako\'a, 
BcsterovlI, Havłova, Hanslo\'a) 5:57,5. rek cz. 2) Jugo-

:\laer1. w akcji. 

~ławja (Żullan, Godina, Volfart, Roje) 5:59,/; n:-k. jUJ:". 
3) Polska (!życka, Tomaszewska, Schonfeld6wna, Nowa­
kówna) 6:37 rek. polski. Wspaniały bieg. Wszystkie dru­
żyny biją rekordy krajowe. Czechosłowacja rewanżuje 

si~ za zeszłoroczną poratkę. 
Skoki wieiow., : l) Schnatzkówna (Pol.) 30:33, 2) 

Prelnar ( Jug.) 27:33. 3) VolCart (Jug.) 23.66. 4) Lin­
dnerówna (Pol.) 20:33. świetne zwycit~two Polki. Cze­
.~ zki me startują. Poziom konkurencji nie był jednak wy~()kL 

Skoki lO trampoliny : l) :\Iarklo\'a (Cz.) 65.87. 2) 
Schłesingerowna (Pol.) 69.142. 3) Krongeigerova (Cz.) 
59.30. 4) Schnatzkówna (Po!.) 57. 5) Volfart ( J ug.) 
Druga Jugosławianka, Nowak, wycofała się przed koń­

cem. Schlesingerovma skakała doskonałe. 

Panowie: 
400 mir. II. dow.: l) Steiner (Cz.) 1:03.5 rek. czeski. 

2) Senjano\'ic )Jug.) 1 :05,9. 3) Svehla (Cz.) 1:06,6. 4) 
:\larovic (Jug.) 1:09,2. 5) Szrajbman (Po!') l :09,4. G) 
Sieńkowski (Po!.) 1 :15. Na miejsce Bocheńskiego zmę­

czonego 1500 mtl·. płynie słllby Sieńkowski. Piękny bieg 
był pojedynkiem Czechow z doskonałym 8t.'njanovicem. 
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Schnatzkówna -- mi l;tnyni słowiańska w skokach z wi!'·iy. 

400 mir. si . Gow. : l) Getreuer (Cz.) 5:30,8 . 2) Pa­
covsk y (Cz.) 5:35. 3) Bocheński ( 1'01.) 5:36. 4) Senja­
no\'ic (Jug.) 5:39. 6) Bulat ( J ug.) 5:47. 6) Kot (Pol., 
5 :54 .6. Pierwsze 50 mlr. pl'owadli Bocheński 32 ~('k.(!). 

Następnie wysuwa się Gctrcuer. Międzyczasy 1 :11, 2:36, 
4 :04! Bocheński do 350 mtr. drugi, na finiszu w~kutek 
dego nawrotu nieco traci i przcgrywa o met r do żywioło­
wego Pacowskiego. W)'nik Bocheńskiego jest nowrm re­
kordem polskim. Kot. płynie poc:tątkowo jako tncci, Ha­

stępnie slabu ie. 
1500 mir. : l) Pacow~ky (Cl.) 23:00. 2) Kot (Pol.) 

23:29 rek. polski. 3) Bu lat (Jug.) 23:29 o dłoń. 4) Bo­
cheńsk i (1'01.) 23:36,4.5) Hoje ( J ug.) 24:24,5. Na star­
cie wycofal gi~ Koutek. Bieg niezwykle emocjonuj!łcy, 

pnez piel'wsze 250 mlr. prowndzi Bocheń~ki, Kot jest 
trzeci. Dopiero na 800 mtr. dochodzi czoła Bulat. Na 
1000 mlr. bije on 1J0chc(lskiego, na fin iszu dochodzi Kota. 
Z powodu małych różnic iirodkowej trójki i dącej w ostrej 
walce bieg niezwykle emocjonujący. Czas Kota stanowi 
rekord pol~ki. 

100 mir. n .. w~nak panó w : l) Heiling (Cz.) 1:20, 1. 2) 
i\larceta (J ug.) J :22,1. 3) Grbic (Jug.l 1:24,2. 4 ) Kar­
liczek (Pol.) 1:24,8 rek. 6) Koutek (Cz.) 1 :25. 6) Tryt­
ko ( Pol.) l :3 1,8. Z wyjątkiem Trytki wszyscy plyną craw­
lem. Karliczek na finisz u bije Koutka, a o ułamek sekun­
dy przegrywa do GI·bica. Czas jego jest rekordem polsh ,m 

200 mir .• t. kl. : 1) Vodickn (Cz.) 3 :07.1. 2) Fah riJ; 
(JUI(.) 3:11.8. :I i 4) JU1'kow~ki (Pol.) i Birimisn (Jug.) 
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Star~ biegu 100 >l. Rt. kI. panów n/\ trójmcc;;u slowinllskim. 

ex Ilequo 3:11.tI rek. pol. :l) Kaniewski ( Pol.) 3:lI:!. 
Vodicku Icp~zy o kta~(' ~rodkową. trójka zu\)cłnic rów"::, 
Jurkowski idzie do 1 "0 m' l ', nn fh'u!!,iem miejscu. ('7;.~ 

Jurkowskicgo sŁanowi rekord polski. 

S" tafeta 4 X 200 mir.: 1) JU!i\'oslawjn (Marovic, Bu­
lat, Roje, Scnjnnovic) 10:48. 2) l)ohlka: (Kot, Maty~illk, 

Szraj bman, Bocheński) 10:50 rek. pol. Czechosłowacja 

na picrwszcm miejscu z CZl\>icm 10:33.6 (rek. cz.) zo­
stala 7.11 zły nawrót zdyskwalifikowana. Sztafety do trze· 
ciej zmiany idą razem. Na GOO mtr. wychodzi zdl'cydo· 
wanie CzechOSłowacja, mając z 10 mtr. for. Szrajbman 
traci do Bujata. W o~tatniej zmianie płyną q'lffil' II,)'. 
Getreuer (Cz.) powiękl;za dystans. Senjanovie z Bo­
cheńskim wychodzi nil równo. 

Skoki w;e"owe: l) i'>1l1erz (P.) miejsc 4 pkt. !l3.3G7. 
2) Grilc (J.) miejsc G pkt. 93.53.1. 3) Korcl(·lie (,1.1 
miejsc 9 pkt. 82 .967. 4) Remiszew~ki (P.) miejsc 12 

pkt. 71.333. Cze<:hoslowllcja jak i lat poprzednich nie 
uartuje. i'o1aerz zwycięia o 0,2 pkt. (!). Remiszewski 
psuje pierwszy i olltatni skok, zresztą i tak jest wyraźnie 
slabsty, od innych. 

Skoki :r. Inmpoliny: 
Nesyadba (C.) 147.21. 

I) Balazl< (C.) 
pkt. 3) Kordelic 

148.38 pkt. 2) 
(J.) 137.0G pkt. 

-l) !llllCl"z (P.) 127.11) IlkL ,'J) Gl'ile ( J.) 125.GO pkt. 6) 
:>iC1'lkow~ki (P.) 97.33 pkt. Mael'z il(' skacze !\kok wtyl 
i '~ ~ruby, co ~I)ycha go na dalsze miejsca. Sieńkowski 

naogól równy, cho': slabl<zy. Balazs mimo te zwycięiyl, 

prezentuje s i ę gorzej, nii. Nes\·adbn. 

W A 'I' ł: Ił + P O L O, 
Ju go,lawja _ Pol, k. 5:0 (2:0). Mecz len wykaza!, 

i.e ze~zloroczny n:ISZ sukceb w Pradze (3:1) był wVDII '1ro+ 
WY. gdyi: teraz go§ci" przewytszati nas zupełnie wyrni.':ic. 

C:r.echo.!owacja - Pol, ka 8:0 (4:0). Polacy grali lcpu'j 
może nii: z Jugoslawją. jednak nie mogli sprostać dosko­
nałej drużynie czeskiej. Oto skład naszego zespołu: Po· 
raiiski, Soldmger, Trytko, Kratochwila, Brnciejowski, Hit­
term,m, .Matysiak. 

Jugo.lawja _ CJ!echo,lowacja 2:2 (2;0). W pierw»r.ej 
polowie Jugosłowjanie wybitnie przeważają i Ilrowauzą 

już. 2 :0. 110 przerwie jednak C:r.esi walczą !1ie~lychłlnie am­
bitnie i lYyrównywują. 

Ostateczny wynik turnieju water-polowego: l) Czc­
chosłowucja ijt. bmm('k 7:2; 2) Jugosławja st. bramek 
5:2; 3) Pols~a st. brnmek 0:12. 

Wynik trójmeczu: l) Cz(cho~lowacj!l 232 pkt· 2) .Iu­
go~!awjn 187 pkt.; 3) Pol~ka 131 pkt. 

Z m('czu water-Ilolo Polska - Czechosłowacja 0:8. 
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MECZ PŁYWACKI BELGjA - POLSKA 

Powitanie druiyny ~lgij8kiej na ]>ływalni w Warua .... ir. 

W tydzień po ]Ioraice naucgo plywaclwa w trójmeczu 
Słowiańskim t. j. dn. 25 lIierpnia rozegruno mecz z Bel­
gją, kt6rej ulegliśmy z honorem 79 ;96. Belgja jest chyba 
słabszą od naazych rywali S lowiań8kich, ale cieszy s i ę do­
brą renom'I, to tej- prOJekt PZP. "'ył hardzo słu~zny. 

Polacy spisa li ą i.,. 7.nacznic lepiej nii nu tr6jmeczu Sło­
wiańskim. 7 nowych rekordów - lO wielki sukces. Sen­
sacją był wynik łlierwązcgo dnia, po którym stan punktów 
wynollil 38 :38. Sztafety i watl'r-polo zadecYdowały o na­
~zej pornu:e. 

Rei ~herównn w akcji. 

W druiynie polskiej na łlierwu.y plan wybili się naai 
przedstawicIcle w skokach, któny gorowali wybitni,· nad 
Belgami. 

Wyróini~ tn:ebll t.ukie 8wietnego długodystansowca 

Kota orllz podwójnego rekordzistę Bocheńskiego. Zresztą 
wszyscy nasi po%ost.nli przedstawiciele wykazali swą naj­
wyższą chyba formę. 

Drużynll belgijska je~t bil rdzo nierówna. W kilku kon-

Van den Uogaert wygrywa bieg 200 mtr 
st. kla-. pnń. 
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Schh>~inger5wna w ~koku z trampoliny 

kurencjnch byli dla nłls niedoścignieni, a w innych bar­
dzo ~Iabi. W każdym jednak nlzie nie "podziewali się oni 
tak zaciętego oporu i lak wielkiej poprawy formy u na­
~zych. 

Organizacja niezła, grzeszyła tylko niepunktualnościII. 

Oto wyniki techniczne znwodów: 

100 mi r. 
t :06,8, rek. 

Panowie: 
t. do .... : l) CoppieteN 1;04 'n Bo"h(:i-~ki 

pol., J) Szrajbman 1:07,4) Thienpont 1:08. 
Do polo\\')' Bocheil~ki z Coppidensem Idą Mlzem. 'SzN.ib­
m:m z Thienpontem tworzą drugą par<,.. Nu finiszu u 'e­
ka COPllieteno, II S::rnjbmall mijn rywala. 

400 mtr . .t. do"": 1) GuilHni 5:32, 2) Bochenski 5:a2,o 
rekolu polski, 3) Kot 5:38,4, 4) Bonn!' 6:15. Pien',sze 
50 mtr. 3~ !Sek. SetkIl w 1 :IO! 200 w 2:35. Gumini siam 
~ię uciec, Bocheli~ki płynie tuż tui za nim, Kot nieco 
w l)'h, Boone daleko. Na 300 mu'. Jlocht>n~k~ wsram'de 
finiszuj:]C dochodzi w)'l'1linie Guil1iniego, pneKrywając 

niewiele. Guitlini zupelnie ,,~konczony" nie ma ~il wyj~c 

z wody. 
1500 mtr. st. do .... : l) Kot 23:09,6 (rek. poL), 2) 

Boone 23:51,9, 3) Cnuwert 25:01,7, 4) i\llIty~iak 25:25,6. 
Zamia~t Bochcll~kiclto. zm('<:zone~o setką, plynie Mat y­
Fiak. Oto międzyczMy na 100, 200, 400, 600, 800. 1000: 
1:15, 2:47, 5:57, 9:06, 12:17, 15:20,2! (rek. polski). 
Matysiak i Cauwel't 7.0Sulją odruzu wtyle, wak71lC 711-

ciekle międ7.)' ~obą. Na 800 mtr. ostatnie miejsce i\hlty­
$iaka przl:'!iądzone. CZU$ Kota gOI';;zy zalcdwie o 0.4 lIek. 
od rekordu belgijskiego. 

100 mil' . .. a ... lI .. ak: l) Thil;;nllunt f:16,G, 2) Karlkzek 
l :24,2 rekord pol~ki! 3) Colruyt I :2ti,2, 4) Trytko I :30,1!\. 
Polac)' w)'chodzą nndspo<h:iewnnie dobne Thicnpont Jehl 
"kłall;J". PI)'llie wymachując rękami w lI'l:alonem tempie. 
Karhczek do 50 mtl'. tnwci, walct)' ambitnie nn finistu 
zapewninjąc ~obie okolo 2 mtr. pr1.cw3gi nad wyczerpa­
nym Coh·uytem. 

200 mtr. Ii. kl.: I) Van PaI'Y~ 2:58, 2) De Combe 3:05, 
a) JUI'kow~ki 3:15, 4) Berdyil~ki 3:2!i. Belgowie, a fZCte-

"'ODNY Rok 5 

gólnie Van Parys o klasę lepsi. Berdyń~ki jak na " inter­
nacjonała" zupeł nie slaby. Jurkowski nic nie mógl zdzia­
łać. 

Skoki wieżowe plOnów: 1) l\Iaer-z 5 miejsc, 2) de Val­
lens 10 miejsc, 3) Remiszewski 15 miejsc, 4) Van den 
Ven 15 miejsc. Maerz jest khs!} dla .liebie. Wybicie, elc­
g:lncja, popl-awno:ić zapewniły mu z lat\\'ością l miejsce. 
Remiszewski robi ,Sluie Ilost';-]ly, nie po~illda jednak ]I':'\\'­

ności Maerza. 
Skoki li trampoliny: 1) l\\aerz miejsc 5, 2) Sienkowski 

miejsc l O, 3) Van den Ven miejsc 15, 4) de Vlll1ens 
miejsc 20. Maerz skacze doskonale, mając noty średnio 

o 2 pkt. lepsze od pozostałych. Pozostała trójka równa. 
Kolejność ciągle ~ię zmienia. Z początku ostatnim jest 
Sicilkowski, drugim de Vallens, Ilóiniej Sienkowski spy­
cha Van den Vena na S'l:ary koniec, w skokach dowolnych 
wychodzi Van den Ven, de Vallen" ~pada nfl koniec ta 
belki. Wreszcie Sieńkowski wspólctynnikami wyciąga na 
swą koM'.yŚć różnic(,' nad Van den Venem zajmując 2 
miejsc('. 

SlI ta feta 4 X 200 mir.: 1) Belgja (GuiIJini, Thienpont, 
Van Parys, Coppieter-s) 10:40, 2) Polska (Kot, Szrajb­
man, Matysiak, Bochenski) 10:51,8. Walka sztafet bar­
dzo gorąca. Kot z Guillinim pl z)'chodzą prawie jeJno";;re­
ani ... Szr!ljbmtJ.n nieznacznie traci do Thienponta. Van 
Parys wyrobia na słabszym znacznic Matysiaku około 25 
mtr. prow:ldzenia, którc Bocheński nic może już odr"bić 
na Coppietel'Si~. 

P n n i e: 

100 mtr. I t . dow.: 1) Slama 1:29,8, 
1:33,11, 3) Iżycka 1 :50. Zaraz po starcie 

2) Nowakówna 
Van den Reeck 

wjeżdża nn tor l:'.yckiej, zn co tosUlje zdyskwalifikowana. 
400 mtr. I t . dow.: l) Lamot - Van den Bogaert 7:30 ,8, 

Kilku zawodnik(J\\' belgijskich. U gÓI'Y: 
Guillini, de Combe, Thienpont, Coppielcl'l<, 
Bauwen~, u dołu panie: Slama, Frick 

i \'lIn den Bogael't. 
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Start bieftu 100 mir. ~I. kI. pali Na ]>ierw~1ym planie Nowakówna (P.), dalej Van den Heeek (It), 
!tycka (P.) i zwycięzczyni Slnma (B.). 

2) Kajzer6wnn (P) 7:60,3) Slama (B) 7:;)4,4) Trato· 
wa (P.) 3:16. O~_!a "'alka o długie miejsce zakoricnn3 Ila 
finj~zu zdecydowanem zwycięstwem KajzerówII)". 

100 mtr. naw~n.Io:, . l) Frick 1:39,5, 2) Nowakówna 
1:41,2, 3) Gadisseur 1:46,8, 4) Knjzerówna l :50,4. Mło­
dziutka Frick ze startu bierze ogromne tempo dzięki cze­
mu na 50 mir. ma okolo 3 mtr. przewagi. Nowak,jwna pły­
nie spacerkiem, dopiero na finiszu podniecona krzykami 
wzmacnin tempo, dochodząc wyminie zupełnie wyczer" 
paną Frick. 

200 mir .• t. kI.: I) Van den Bogaert 3:33, 2) Reiche .. 
równa 3:34, Tek pol. .. ki!, 3) de SuUer 3:40,2, 4) Kajze .. 
równa 3 :43,3. Polki płyną ladnie, przez dlugie spokojne 
I)ociągnięcia nir- mogą jednak za~tąpić sity i wściekłego 

tempa eks· rekordzistki światowej, która wyskakując z wo­
dy wyrabia tempem prowadzenie, jakiego na finiszu 
8Zczupla Heicherowna nie moie odrobić, choć bije rekord 
polski o 2.3 sekund~. 

Skoki wieżowe, l) Schnatzkówna 5 micjl!c, 
równa 10 miejsc, 3) Pemet 15 micj:;c, 4) 
miejsc. Polki znacznie lepsze od Belgijek. 

2) Lindnc.­
Slama 20 

Skoki z trampoliny: l) Schlesingerówna miejsc 6, 2} 
Pern('t miejlIC 9, 3) LindneTÓwna miejsc 15, 4} Slama 

miejsc 20. Schnatzk6wna wskutek operacji ucha nie może 
startować. Zastępuje ją Lindnerówna, specjalistka od 
wieiy. Prowadzą na zmianę Lindnerówna, Pernet i Schle­
singerówna, która dzięki skokom dowolnym wychodzi na 
czoło. Lindnerówna truci drugie miejsce w ostatnim sko .. 
ku. Slflma nie wykonala 3 skoków, otrzymując zel"'.!.. 

S~lafet. 4 >. 100 mir.: I) Belgja (de Sutter, Van den 
Bogaert, Van den Reeck, Slama) 6:22,2,2) Polska (lłei .. 
eherówna, Schonfeldównu, Nowakównu, 'życka) 6 :33,4 
(rek, polski}. W picrw~zej zmianie obie zawodniczki 1)1)' 
ną równo, w drugiej SchiJnreldówna crawlując nie ustę­

puje Van d(!n Bogacrt. Na trybunach wrzawa nie do opi­
sania. Nowukównll traci jednak pan.' metrów, a !tyckll 
płynąc ze zwyciężczrllil) setki Slamą, nic moż" \\')'l'obi~ 

różnicy. 

OSLatn.im punktem programu byl mecz water·polowy, 
klór)' phynió~1 ..... alne zwycięstwo Belgji nad Polską 10:0 
(3:0). Oto składy dru;;yn: Belgja: Tellsen, dl.' Combe, 
~oelen, Bauwens, Oc Pauv, Coopieters, ~latthieu, Pol. ka: 
Porariski, Soldinger, Kratochwila, Trytko, Kotkow~ki, 

Braciejowski, Sieńkowski. Belgowie przewyi~7-11li Polaków 
pod każdyni ..... zględem. Jedynie Porański i Braciejowski 
grali moiliwie. :'IIajlepszym z drużyny belgijskiej byl 
nauwf>n~, zdobywca polowy bromek. Sędzin p, Hauptman. 
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PO MECZU Z BELGJĄ. ROZMOWY Z BELGAMI. 

Mecz I: Belgją mial bye wprowadzeniem naljzego ply· 
wactwa w świat. Aby poznae opinje naszych naucl:ycieli 
Belgów, zwrócmimy si~ do naszego ex·trenera Coo"j(>­
tersa. filara druiyny water·polo ..... ej i ex.rekordzisty ~I· 
gijskiego, nu setkę. Lapiemy wieunie uśmiechniętego 

~nrkastycznie Bclg~ w szatni. Choe, bez krnwnta, infor­
muj" mnie sympatyC:I;ny Coppietel"!! 1. chęcią.: "Wy! iki 
was1.ych 1.n.wodnik6w były dla mnie niespod1.ianką. S1.c1.e­
g61 nie panowie !:robili postęp ogromny. Z zawooników 
trenowanych pr;r.(~1.emnie w Katowicach największ:ą po­
pra ..... ę ..... yknz:al Kot, będący już d1.iś pływakiem na euro· 
pejską miarę. Pnnie natomiast są jes1.cl:e cią.gle b. słabe. 

Przys;r.łośe walIZa jest w szkolach. Z dziewcząt i chlop-
ców, docho ..... acie się mistrzów. Narybku jednak nic widzia· 
łem. Starto ..... ały tylko stare firmy. W skokach osiągnę-

liście, dzięki pracy trenerów, wysoki poziom, _ jest to 
wasza najsilniejs:ta pO:l;ycja w obecnej chwili. Co do ..... a· 
ler·polo, to musicie nauczyć się grnć. Prze1. 12 miesięcy 
w roku musicie po l god1.inie dziennie grae, inauej nic 
nie będz i e. Grac1.e wasi 8ą zbyt czuli na ostrą grę, u ..... a· 
iając je :ta {au le. Musicie grać często z przeciwnikami 
trochę lepszymi: z Austrpjak!.mi, Czechami, Ju~osla\l'ją.! 

Belgja jest przeciwnikiem zbyt siln)"Ill. 
Kot bardzo dobry, ma piękną pnu;:ę rąk. W skokach 

stanowicie wysoką klasę. Orutyna water·polo zupełnie 

słaba. Najlepiej podobał mi się Porański w bramce. Po· 
winniście na początek rozgrywae spotkania :l;e słab~zemi 

7.e8polami". 

Najlepuy grau water·polowej drutyny belgijskiej 
llauwE'ns, na pytanie ...... czem jestclimy najlep~i _ Jaje 
odpowiedi wymijającą _ oc:l;ywiście nie w water·polo. 
Pocl:elJl rO:l;pouyna dlugi i ciekawy wyklad, o tem jak 
w pilkę wodną grać naldy. 

Stadjon reprezentacyjny macie wspaniały. 

piękna i doskonala, urządzeniu wzorowe. W 
senu takiego nie mamy. 

Skoe:l;nia 
Belgji ba· 

i'ubliczność jak zauwatyłem chętnie l)rzYC,",o •. :t; 11:;1 
zawody i zdradza zrozumienie sportu". 

Sędzia belgijski p. de !taeve zapytany o wraienia, :ta. 

czyna od basenu: "Pływalnię macie wspaniałą, widae ce­
lową i przewidującą prac{' waszego Zwią:tku. Od czasU) 

jak wauych pływaków oglądałem w Bolonji, nobiliście 

postępy, które dla mnie były niespodzianką. 

Z zawodników największą przys:t!ośe posiada Boche(j­
ski. Ogólna nauka z wykładu brzmi jak następuje. Grae 
nie na gracza, a o piłkę. Uwaiae gdzie jest piłka, precy· 
zyjnie podawać, s7.ybko ucieka!!, gdy piłka jest w naszym 
ręku, obstawie przeciwnika. Poza tern grae, grae i jeszc:te 
raz grae. Tymczasem jesteście jes:I;ue kandydatami na 
zespól water·polo ..... y. Końc:l;Y swe wywody wesoły p. 
Bauwens. 

T o n n y. 

Bieg 100 mtr. st. dow Jh'lnvw. Na IJierw.'I:I;)"m planie Hocheń~ki, 
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Zawody międzynarodowe w Cieazynie 
W Cien.ynie na pływalni miejllCowego Swimming Ch .. -

bu odb)Oly lIi~ l.l.YIJJ I'rzy pi~kllej po:rodzie międzynaro­
dowe Ulwody pływackil' z uJzial"m czołowych pływakó .... 
Austrji i Czechoslowacji. Zawody stały na bardzo W)Oso_ 
kim poziomie, dzi~ki jwietnt"j formie pł)'waków zagranic~­
nych, dopi~aly również i pod względem organiu...:yjnym. 
Wśród wynik6w ulyskanych w tych la .... odach widniej~ 

dwa nowe rekordy polilkieo 
Sur.eg6lowe wyniki 1.ł1wod,i.,.,. pne<btawiają si~ nUlltę · 

pująCO: 

100 ",Ir. tl. klat. panowi.: 1) St.nhl Hakoah Wif>den 
3:08. 2) Krakauer Hakoah Wiedeń 3:09. 3) Act>I,,1 ,la 
koah Wiedeń 3:11. 

100 mir. II. dowol. pan i.:. L) lAw)' Hakoah Wil'd .... ń 
1:21,2.2) Wandbergównu l\1akkllbi Kntków 1:45. ił) La· 
skowska (;,·tH:ovia 1:46. 

tOO mir. naw",nak pItnowie: .1 ) Reiscr lIakoah Wic· 
dCli 1:2 1,3. 2) Karliczek EKS. Katowice 1:22,4. (nowy 
rekord pol~ki. 3) Lalldau Hilgibor Pmg~1 1:23 ,2. 

200 mir .• t. kla t. pa ni.: I) Reicher6wna lIakoah Bicl­
sko 3:33,6. (nowy rekord polski). 2) Weisenbcrg HakO:lI; 
Bielsko 3:36,6. 3) l\IUl1erówna Hak01lh Bielsko 3:42. 

100 mir. It. dowoln,.m panowie : 1) Lederer Hagibor 
Praga 1:09. 2) Polaków 1111agibor I'mgn I :15. ~) Lan­
dau Hagibor Praga 1 :16,2. 

100 mtr. naw",nak panie: l) Brandmann Ilakoa.h Wie­
deń I ~39,9. 2) MUllerówna Hnkoah Bieliko 1:58. 3\ M(!~­

ner Hakoah BiellIko 2 :10,4. 
S .. tafeła po",,.c,.jna 3 X 100 m. panowie : 1) Hagibor 

wsk/adzie: Cohn, Landau, Get~uer w czasie 3:59. 2) 
Hakoah Wie<łeli 4:01. 3) Craeovia Kraków 4:11ł. 

400 mir. It. dowoln,.", panowie : 1) Getreuer Hagibor 
Prag .. ;):37,8. 2) Polaków I. Hagibor Proga 5:59,4. 3 ) 
Gult Hakoah Wiedrń 6:02. 

S",lafeta po",,.c,.;na 3 X 100 mir. panie: l) Hakoah 
Wiedt>ń 4:46,5. 2) Hakoah Bie/sko 5:15,8. 

50 mir .• t,.1. dowoln,.m ;unjon,. : I) Klemens Hagibor 
])ragll. 0 :33,6. 2) Kwirn BUSY IJlclsko 0:35. 3) Man1:el 
Swimming Club Cieszyn 0:35,2. 

S .. taf.la 4 X 50 mtr .• t,.len' dowolnym panów: l) Ha­
gibor w skladzlO: !)olaków 1., Lundau, Baml!!z i Getreuer 
w czasie 2:04,8. 2) lI akoah Wiedeń 2:08. 

]'ozatem rozegrano mecIe w pilk~ wodną, które Ilny­
lIiollly następujące wyniki: BBS\'. Biel~ko - Swimming 
Club Cielir.)"n 4:3. Hagibor Praga Hakoah Wied . .3:1. 
Makkllbi Krak6w Swimming Club Cil'~zyn 3 :2. 

Zawody pływackie we Lwowie. 
Zorganizowan(' I)"('Z !'ogoń dal)' na~t~pują('e wyniki. 
Pa fi i e: 
50 mir. 11,.1 dow.: l) Sznerbc",wlla (Pog.) 4L."ł "ek. 

relc okr .• 2) Rogoinnk:l t t.(·chja) ")7.8 lOek, 3) Oz.:lkir­
wic",ówna 60JI aek. 

100 mtr. naw ... nak : 1) SU'r.erbliwna (I'og.) 2 m 01),7 .. 
rek. ok rfgu. 2) Iloltoinnka (I~) 2 m. 13 IOck. 3) Bart­
mańska (L.). 

200 mir. tt,.l kla,,.un,. : 1) Rogoi.anka (Id 4 min 
39.8 sek. 

200 mir. 1t,.1 dowoln,.: Szcz('rbówna lO." próbie ~,,,bicia 

u!t.anowila now)' rekord okr~gowy .,.,. cztl~it· 3 mili 'J9.8 I. 
Panowie: 
100 mir. at,. 1 dow. : l) Sullk (I·o~.) l min. 17 t; sek 
400 mtr. It,.l dow.: Bober (P.) 7 min. 07.1 Hek 
100 mtr. nawEnak, I) Hulik (1'.) 1 min. 40.3 ~('k. 2) 

Kirchnl'r (A, "1.. S.) o dl oli. 
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200 mtr. I tyl dow.: l) Bober (Pog.) 3 min. 07.1 sek 
2) Jtdo .... y (Pog.l 3 min. 14.1 sek. 3) Weil'ibeTg (Pog.) 
3 mir.. 14.~ .<ek. 

200 mir. 1t,.1 ki ... , I) nit"ner (P. ) 3 min. 2702 sek. 
2) Pclcz)'ń.ki (IĄ'<'hja) 3 min. 51.11 I"k. 3) l\!u1"'·luw<l:ki 
(nie.stow.) 3 min. 63.9 ~ek. 

P"nowie II kla l u: 
100 mir. 11,.1 do .... : Englert (Pog.) l min. 22.2 sek. 
400 mir .• t,.l dow.: BruczeJ (Pog.) 7 min. 56.6 sek. 
200 mir .• 1,.1 dow.: En~lerl 3 min. 46.6 !ek. 
Mlodziei do lat 18: 
10U mIr. _t,.l do .... : Szo~lak II (Pog.) 1 m. 39.:... lIek 
100 mir. ,1,.1 Idu.: T{'ichman (l1a~m.) I m. 48.:! sek 
100 mh. n lw~nak: I.ilien (niestow.) l min. 43.1 sek. 
ChlollCY do lat 14: 
50 mir. t lyl dow.: TI"O!en (nie~tow.) 46.1 sek. 
50 mIr. Ityl klal.: Pano~iński ( I,.) 53.6 sek. 
Sr.tafela 4 X 100 mir.: Oru:iyna Pogoni w skh.dzie. 

Bober, Sulik, Jalowy, Wf>i~berg bije rekorc okr~l:owr 

IV czasie 6 min. 13.3 sek. 
Szla fela 10 X 50 mir.! Pogoń usl.annwia rekord okr\, 

KU w clasie fi min. 06.2 l<ek., bijąc po drodze rek~.·.! na 
4 50 mtr. w cZlllł ie 2 min. 14.4 sek i wyrównując 1"('­

kord na l) X 50 mlr. w cZłuie 2 min. 47.8 sek. 
SMoki .. Irampolin,. : 1) Nowicki (Lechja). 2) śn ll-!"if'l­

.. ki (1..),3) Lach (I..echja). 

Zawody pływackie w Poznaniu. 
Na zawodach wewnętnnych Warty wyniki były naJIt~­

pujące: 100 mtl". ~L dow.: Klosowicz 1:35; 100 mtr. na· 
wznak: i\lĄŚhń~ki 1:46; 4 X 100 mtr.: 7:10,2; pkoki­
;'Italu,"ew-ki. 

Zawody w Bielsku. 
Mecz pływacki w Biel"ku pomi~dzy BBSY. Swim'ninR" 

Club (eifOuyn) wyltrali JrO~podarze 65:60. 

Jnn 1-..01 
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Mistrzostwa Polski w waler - polo. 
W aniach 31.VII I i l.I X rozegrane. w~taly w CieRzyJJi .. 

mistrzostwa Polski w wnter-llOlo przy udziale 4 klnbów. 
a mianowicie: Mukabi (Kroków), AZS. (Warszawa), 
Hukollh (Bielsko). i Swilllluing Club (Cieszyn). 

Najlepl!zą t drużyn okazała się znów Makabi, chorilli: 
AZS. zagroził jej ba rdzo. Wyr6żnili się w z('~pole Rol­
dinger i bramkurz Pomlll\ki, a Rilte rman i S .. l,onll'lt! 
spadli bardzo w formie. 

AZS. wykazał pewnI) popra\\ę od roku ubiegłego. Naj­
lepszym gnlczem drużyny byl Matysiak, natomiast Kro­
tochwila grll.! słab i ej, niż zwykle. 

Hakoah grał doskonule nu meczu z AZS-cm, ale słabo 
z l\laka.bi. Na.jlep.~zymi byli bramkarz Polak i Braci.."­
jow8ki. 

Swimming Club to dopiero matt'l'jal lIa drużynę. Na 
wy~okości stał jedynie Hakoah. 

Przebieg tUI'nieju był nnst~pujl)CY: 

SOBOTA,31.\'1I1. 

Hakoa h - Swirnminł Club 5:3 (3:0). Dl'użyna bicl­
aka pl"zewnżn wyrużnie , zwlaszCZ/l w pierwszej części. 

pnyczl'm br:unknmi podzielili się Selinger (3). Danzigel' 
i ZeningN'. Wszystkie bmmki dla S. C. zdobył HartJich. 

Makabi - AZS. 3:3 (1:2). Najważniejszy mecz tur­
niej omal nie prtyniósł porażki mislrza. AZS. prowadzi 
2:0 dzięki strzałom Malysbku i pozwala Makabi lIa wr­
równanie. Trzecią bl"8mkę dla akademików zdobył Bara­

. nowski, u dla i\1akabi Schonf'ld (2) i Hittenllun. 

N I E D Z I E L A, LIX. 

AZS. _ Ha koa h 1:1 ( 0:1) . Hakoah prowudzi do przer­
wy 1;0 dzięki stnałowi LOwingera. Po przerwie wYl"Ów­
nywR Matysiak. AZS. pod koniec prr.eważa, lecz zwyci~­
stwa uzy~kllĆ nic mo;.i;e. 

Makabi - Swimminł Club . 7:0 .(3:0). Krakowiunie 
prr.ewatają pncz cal y eza~, przyczem Hitterman zdoby­
wa 4 bramki, 11 SchOnlc1d - 3 bramki. 

AZS. - Swimminł Club 7:0 ( 1 :0). W pier .... ~zcj poJo­
wic AZS nie mo~e pr'l('m(,e OpOl'U dru:'.rn~' cieszyńskiej 

i dOIliero po przerwie napad stolicy IW'lychod?i do jelosu, 
Bramki zdobyli Matysiak (4), Krutochwilu (2), Kotkow­
ski (1). 

Makabi _ Hakoah 8:2 (3: 2) . W Iliel'wszcj polowie 
Hakonh prowadzi poc~lJtkowo 2:1, ale Maknbi zdollywa 
przed przcrwą da],;ze dwie brnmki. a w drugiej l'oJowie 
jeszcze li bl·amck. Punktami podzielili się Schiinfeld 

Uitte nnan. 

O~tuteczny sta n rozlO:Tywck jeRt naslępujlJey: 

I) Makllbl 3 gry - li punktów, st. brJ.mck 18:5 
2) AZS. 3 gry - " punkty. st. bramek 11 :·l. 
3) Hakoah 3 gry - 3 punkty, sl. bramek 11:12. 
4) Swimming Club 3 gry _ O punktów, st. br .. <:J!). 

AZS. - pływackim mistrzem Polski. 

Po I)ięciu latach zakoilczono ro;:gl ~'wki o puhnl' i\1. S. 
Woj~k, za drużyn<owe r:lislrzostwo pływackie Polski. Oto 
wyniki: .) AZS. WUI'>!zawa 7561~ pkt., 2) Giszowiee 
670 pkt.. 3) Jutrzenka 444 I,kl., -I) Craco\'iu 329 pkt. 

Zawody pływackie w Włocławku 

W zawodach Jlolicyjnych II' Wlocłnwku bieg 100 mtr. 
W)'gl'ul Adllmkiewicz przl'd Weis.~l'm, a bi('g 1500 mtr. 
Adulllkiewicz 1)]'7.('41 lluCZ)'fl~kim. 
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Zawody pływackie w Bydgoszczy. 

W Bydgoszczy 15.VIII rozegrane zostaly międzyklubo­
we uwody pływlo.ckie w połączeniu z "pierw~zym kro­
kiem" OI1\Z meczem water-polowym. Oto wyniki zawod6w: 

50 mtr. d . dow. panów poniżej lat 19 : l ) T erlecki (Ko­
pernik) czas 42,5. 2) Raciniewski (BKP.) cz. 42,7. 3) 
Kudlieki (Sokól III ), 

50 mtr. I t. dowolny pa n powyżej lat 19. l) Wójcików­
na, Ct. 55,2. 2) Reicherowna. 

100 mtr. I tyl kluyu.ny p llnów pono lat 19 : 1) K~iąż­

kiewicz (BK !'.) cz. 1:50,6 min. 2) Wicherek (Brda) 
S'ttafeta 4 X 50 pa nów: I) BKP. cz. 3 min. 2) Sokół 

Iłl, cz. 3:14,7. 
Sda fel a 4 X 50 pan: l) DKl'. czaI! 4:27,2 mi n. 2) 

BKP, cz. 4,50 mili. 

100 mir, Ityl dowolny pa nów pow . lat 19: l) Groehockl 
E. (Kopernik) cz. 7,11 min, 2) Urbański, aj Kempiński. 

100 mtr . Ityl dowolny pa now pono la t 19: l) Rnei niew 
ski (BKP.) cz. 1,44. 2) Kudlieki (Sokół III). 3) Ter­
lecki (Kopernik), 

100 mtr. lIyl kluyu.ny pan pow. la t 19: 1 ) Hamulska 
(HKP.) czas 2 :00,6. ~) Reicherówna. 

100 mtr. I lyl dowolny pan: I) Wójcikówna (BKP.) 
cw~ 1:58,2. 

300 mtr. &tyl dowolny panów: I) Urbański (BKI'.) 
U. 5,51 :nin. ~) Lisiecki, a) Byczyński. 

50 mtr. Ityl dowolny pono lat t 9: l) KI'7.csi ński Ta­
deusz, 2) Krzt'siński Zdzisław . 

200 mtr. I t. dow oln y pan: 1) Orlowska (BKP.). 
200 mtr. IIyl kluyu.ny panow pow. lat 19 : l) Anto­

chewicz (BK p.). 2) Dzięgielewski (Sokól 1Il ). 
So:tafeta 4 X 100. Nagroda h,ndowana pneo: PW.: l; 

BKP. cz. 6,48. 2) Sokól llI. 
tOO mIr. Ityl dowolny panow : l) Lisiecki (BKP.) 2) 

Krze~iński. 3) Ilyczyński. 

Sdafeta 10 X 50: Bezkonkurencyjnie zwyeię:'.a BKP. 

W pie rwuym k rok .... wyniki były następujące: 25 mlr. 
do Int 10: l) Siemiaszkówna cz. ao sek. 50 mtr: l) Wój­
cik Wladysbw, cz. 51 sek. 50 mtr. do lal 16: 1 ) ł'iszer 

czas 44,3 sek. 50 mlr. do lat 19: 1) Kleweahnn)'en A. 
cz. 48 sek. (czas gorszy od młods1ych). 

Na zakończenie odbył się mecz wa ler - polowy pomi~­
dzy komb, Sokolem 111 a S K P. W 20 minutowej świetnej 
i emocjonującej grze przewagę miał B. K. P. zwyciętając 
w stosunku 8 :0. Sędziował bardzo dobrze trener w~giel'­
:;ki II, Meza. 

Zawodami kierowali sprawnie br.leia 1łi.irsc.hel. 

Czolowa dwójka A. C. )18rn (', ( F rancj:!) 
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Zawody policyj n ... 

Porlcz.:.~ ogńlnopolAkich z.nwodOw spol·lo ..... ych w K""" 
Huci" rozeyrnno 8 b. m. z.nwody pływackie z "'h~"P;!~Q' 

cemi wynikami: 

100 mlr. ~tyl dowolny: I) Jurkow~ki Wm·;;znw:l. l :27,::! 
2) Malawko Wilno 1:40,8. 3) TI'Ut W.I··J.:l.· .... n 1'·11,. 

200 mtr. styl klns"czny: 1) JUI·kow,.k. 3:37,2.1\ L"p­
czyń~ki śląsk 3 :61. 3) Lepc:7.~·ilSki Stnn'- 'Rw6w 4'1 ?? 

100 mtr. nawznnk: I) K ukliń~ki Wilno l :51. 2) 'T"ra.t 
WaN/.liwa 2:05. 3) Gnyp Śhl~k 2:14.4 

400 mtr. It)'1 dowolny: J) Jurkow~ki 7:17,4 ") :u· 
kliński Wilno 8:46,1. 3) "'alawko Wilno 8:14. 

1500 mtr. st. dowolny: 1) Jurkow~ki 29:09,6 2) fu­
k!iń~k. Wilno 30:01, 3) Lcpc:.t.yń ski Ślą,k 38:22. 

Skoki wietowe: l) Brzoza śląsk lO': punkty. 21 !t10rll 
wiec ~1!Jsk. !l7 pkt. 3) Skoruk Wilno , l' !)kc 

Skoki z trampoliny: 1) Skoruk Wilno 121 pl(t. ?\ 
i\!ora"'i('c śląsk 120 pkt. 8\ Bnozn śll1 ~ k 103 p'<' 

SZrnrl'll 4 X 50 mtr. It)'1 dowoln)': I) Wilno ,!·J)8. 2) 
Sląllk 3 :23. 

Nurkowanie: l) Lepczyń~ki Stan:,ln ..... 25 m'r. 2 ) 
Gnyp śl:)~k 14,30 mtr. 3) Bl'Zoza śląal 14 mtr 

Zawody o puhar T . O . Z . 

Og6Inoż)'dow~kie zawod)' pł)'wnckie o puhar T O. Z. 
rozegrane 8 b. m. na pl)'walni t.ASS. w Wnrszawic c!nl)' 
nastepujące ..... )'niki: Panowie: 100 mtl·. st. dow.· l) 
Szrnjl-mnn (tASS.) 1:08,4 lek., 2) Soldinger II (MakRbi· 
Krak6w) l :17,6 sek., 3) Szrajbman II (t.ASS.) 1:18 s"k. 
JOO mtr. kIn ... : l) Ritteł1'11An II (Makabi - Krak.1 ł:~I),!l 

I!ek., 2) Soldinger II 1:31,5, 3) Kelitenbl'rg (t.ASS.) 
100 mtr. nawznalc:: 1) Schonreld plaklbi-Krak.) 1:38,3. 
2) Ritemlan II 1:44,2. 3) Soldinger III. 500 mtr d~w.: 

l) l\adauer (t.AS:::.) 10:12,4. 2) Pr)'wel (1.,.1.85.). 
3 50 mtr. zmiennym: 1) lIIakabi·Kr. 1:66,2\ t. "SS. 
12:02,4,3) t.ASS II. 4 X 50 mir. dow.: l) Mai(flbi - Kr. 
2:16,tI, 2) tA Ss. I 2:17,2 . Panie: 200 mtr. kh'l . · 1\ 
Fei lgutówna (l\Iakabi: Kr.) 8:60,8 I·ek. okr krakowski(·go 
pObil/, 2) Schrajberówna (Makabi - Kr) 4:03,5. '1;) S"nc­
berianka (tASS_). 50 mtr. do\\.: l) Sandberiankll ')1.:;~ .. 
2) &hrnjbel'ówna 45:6 uk., 3) Ff'ltgutówna 45'8 . "k. 
8 X .iO mtr. dow.: l) Makabi - Krak6y.· 2:84,7. ~\ 1.A~S. 
3:42, 3) Makabi - Kraków II. Puhar TOZ-u l:dobyla na 
wlMność l'aIakabi krakow!;ka, l:wyci"tając w !lunk' .. ('j; 
og61nej tASSo 250:156 pkt. Jednoczdnie odb),ł), .. ię UI­
wody mlod7.ik6w 0ra.1: l:awod)' szkolne uczelni i)'dow~ki ... h. 

Zawody pływackie w Poznaniu. 

\V Pow:ln iu w mię,h)'klubow)'ch ·uwoda.ch pl)'wackil'h 
w dniu 8 b. m. odniósl AZS 1:w)'ciestwo nad Wartę w .'Ito­
~unku 46 :36 pn:)'CJ:l'm PO~zC1:l'gólne w)'niki uz)'skali: 

100 mtr. st. dow.: Wo!ken~tein AZS I :38,4. Nie~;o­

low~ki AZS. 1:37. 100 mtr. Hyl kłas.: Znwil'ja W. 1 :3':",2. 
Kaspnak AZS. 1:39,2. 400 mt:r. Ity1 dow.: Wolken~t in 
AZS. 7:.22. Zawieja W. 7:25.1. 5 X 50 mtr.: Warta 
3:36,1. AZS. 3:39,5. Konkurencja pań: 50 mIr. 1't. dow.; 
Rntajctakówna W. 51 :6. Łuctukówna AZS. 54. 20Q Ił.tr. 

IItyl kIRI.: Walkowiak6wna AZS. 4:21,4. Ratajczakówna 
4 :22. W skokach,; wiei)' zują! pil'l'wH'l:e miejsce BUjRk 
1i6,80 prz"d G"z«hJwiakicm AZS. 52,$4 p., w "kokul'h 
1: trampolin)' flUjRk 1)2.88, Maciejewski W. 58.02 p. 

w (} n x y 
Pływalnia w Łodxi. 

W Lodzi sprawa budow)' pł)'wulni ŁKS-u nic z.f~ta!a 

1.nlntwioną i pł),walnia w)'koilC1:onn ZORtnnic dopiero \" ro­
ku prz)'l<zl)'m. Kiedllwno uruchomion)' 'l:ostal w 1.<)(1,;; 
kur.'l Ill)'wacki pod kil'l'unkicl1l kpt. Kunccwicza, I\t61'Y 
pl'zl'nio<! się nn slllle do Lodzi. 

Kar)'katura. Wci~mulJera, który wycofal !lię 

z cz)'nnl'go życia "portowego. 

Mil trxol twa plywackie Grudziądza . 

PI)'wacki<> mistrzol; lwa mialIta unędzila Sekcja Plywu 
cku Sokola 1 w Grudziądzu w dniu 8.IX z nast.;pująl'emi 
wynikami: Panie do lal 1'7: 50 mtr. It. klMyczn)' - l) 
Laskowska (K. S. Grudzi,dl:) SS lek.; ponad lat 17' 
50 mtr. IW.: - 1) Urb4ń.aka (Sok61IV) 1.03 min.' 100 
mtr. klas - I) Urbańska 2:22,2 mln. 100 mlr. do ..... olny: 
Urbaill ka 2:22 min.; akoki pań: _ l) Adlorrówna K. !'l. 
Grud7.ill-dz. Mloo1:il'ż m~~ka ukól powuechn)'ch: SO lJ'lr. 
dowoln)' - I) Rącz)'ń~ki Alron~ G!l.6 sek.; do lat 16-lu' 
50 mir. dow. - I) Tncz)'ńllki Z. 50,2 (Sokó! I)' 'i0 tr.tr 
klal. _ l) AndcN Wiad. (S7.koln lIandl.) 5/).8 R"k.; 
do lal 18: 100 mtr. klas. l) Kątn)' (Sokól I) 2 :02.2 
min.; 100 mtr. dow. 1) Tellk" (K. S. Grudziądz) 1'55 
min.; Szkol), średnie: 100 mtr. dow.olny - S1m"ller 
(Semin. naucz.) I :58 min.; 100 mtr. klal. - 1) S1y' 
skowaki (Gimn. Pn)'rodniue). Panowie: 100 mtr. dł)w. 

pOUl konkurencją - l, Kneaiń,.ki (n)'dg. Klub Pl)' ..... ) 
l :55,6 min.; 2) TomlU<zew.ki Z. (Hufiec Harc.) 2:03. 
100 mtr. klalyczny _ l) nlJcz)'ń~ki Paweł (Sokół 11 
1 :48 min.; 200 mtr. kla>l)'un)' I) Bącz)'ńSki Paw('/ 
(Sokół I ) 4:15 min. Skoki pnnów; l) Radzicki (Gimn 
.\lnt,-P,·z)'rodn.). Ogólna ]lunktacja: I) Sokól I - 30 I'kt. 
2) !-iok6ł IV _ 1.1 pkt. al K. S. GI'udziądz - 13 uh 
4) Harcerze - 7 pkt. 
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REGATY MIĘDZYSZKOLNE 

Oclhyte 26.VIII zgodme z progca.mem ulożonvm !I:-zez 
Wydz.al Wykon. P.Z.T.W., reguly mi~dzyklubowf" i mi{'­
dzyszkolne w Toruniu, dowiodły, że zapal wioślarski nie 
wygasa razem z dobiegającym do końca sezonem, 82.cze­
góJniej w naszej dzielnicy zachodniej. Znaczna iloŚĆ 

i biegów i zgłoszeń, przcwytszająca ilości w latach ubie­
głych, stanowi nowy dowód że sIlort wioślarski s:z;ybko 
i pomyślnie się rozwija i :l:najduje coraz to nowych udc­
ptÓw. Grono dawnych znajomych z torów wyścigowych 

powi('kszyly załogi Tow. Wioślarskiego "Wislnu w Gru­
dziądzu, które obsndzilo bieg dwójek podwójnych i czwó­
rek półwyścigowych nowicjuszy dla starszych i bieg czwó­
rek półwyŚCigowych dla młodziciy. Pozatem zgłosiły 

udział Bydgoskie Tow. Wioślarskie, Tow. Wioślarskie 

w Płocku, Klub Wioślarski" Wisła" w Warszawie, Chełm­
żyńskie Tow. Wioślarskie w Chełmży, Klub Wioślarski 

w Toruniu, Tow. Wioślarskie w Włocławku, Gimn. 
Tow. Wioślal'llkie "Posejdon" w Chełmży, Gimn. Klub 
Wio~larski w świeciu i Bydgoski Klub Wioślarek. Zgło­

szenie Tow. Wioślarskiego w Włocławku nie zostało pl"'l.y­
jęte poniewai wpłynęło do Komitetu Organizacyjnego 1)0 

terminie. Razem więc regaty w Toruniu zgromadziły szelit 
klubów wioślar.<:kich, dwa kluby gimnazjalne i jeden klub 
kobiecy. Startowało dwadzie'cia dwie załogi, złożone 

w su mie z ośmdziesięciu ośmiu wioślal"'l.Y. 

O,rganizację regat przcprowadzono starannie. Równy 
i pro;ty tor pozwalający na startowanie czterech iod1.i 
razem wybrano tui przy bl"'l.egu torunskim, metę urzlJ­
d~ono napl'Zeciwko s iedziby klubu na pontonach. Posta­
I'ano się o szybką motorówkę dla arbitra i pl"Zeprowadzo­
no połączenie telefoniczne startu z metą i mety z odjaz­
dem łodzi. Posterunek telefoniczny ustawiono tei: mi 

1200 mil'. dla Iltui i młodzieiy. SUirty biegów na 2000 m. 
odbywały się z zakotwiczonych pontonów, starty biegów 
na 1200 mtr. z wolnego startu. Techniczne unr.ądzcnia 

pozwoliły na dość punktualne odbycie regat i dokładne 
infol'mowanie Ilubliczności. Ujemną stronę regat stano­
wila dość znaczna ilość walk-overow, wynikająca z zrot­
niczkowanego programu. 

Na najwiek~zą pochwałę zasługuje spoleczenstwo to­
ruilskie, wykazujące niebywale zainteresowanie dla spor­
tu wioślarskiego. Pomimo spadającego barometru i nie­
pewnej pogody, na prowizorycznych trybunach stawiło się 
dobrze ponad półtora tysiąca pubHczności. która cierpH· 
wie dotrwała do końca regat i frenetycznemi oklaskami 
nagradzała zwycięzców. Na miejscach honorowych zau­
waiyliśmy p. Wojewodę Pomorskiego Lamotta z maIżon­
klIt I'. Kuratora Okręgu Naukowego Szwemina z malżon· 
ką, p. Majora Zbijewskiego, przedstawiciela D. O. K. 
Nnd zgromadzoną publicznnkią i finiszującemi ~:lłor,ami 

unosiły się cale chmury gołębi J: pobli~kiej WOjskowej sta­
cji golębi pocztowych. 

Największy sukces odniósł Klub Wioślal'!>ki "Wisła" 
w Warszawie, którego dzielna i młoda czwórka wygrała 
obydwa biegi w których startowała, doskonale spisałn sie 
c'l.wórka miodnych z Klubu Wioślarskiego w Toruniu, 
która zwycięiyła dobrq C'l.wórkę bydgoską, bard7 C> dc>brą 

okazała się dw6jka z 'l'uw Wioślarskiego" Wisła" w Gru­
dziądzu. Ostatni bieg czwórek bez ogranic1.eń był prze­
sądzony z góry, st.'lwala w nim bowiem mistnowska 
i OlimpijSka zaloga BydgOltkiego Tow. Wioślarskiego, jed· 
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nak zawzięta i ambitna załoga Tow. Wioślarskiego w Pło· 
cku, startująca równiei w tym biegu nic dala s ię bardzo 
wypnedzić i pnyszta do mety tuż za Bydgos1.czą, juk· 
kol wiek szlakowy tej załogi, K"wiecki miał już "a sobą 
dość ciężki bieg dwójek podwójnych. 

Po skończonych regatach odbyło się w pięknej sali 
Dworu Artusa rozdanie nagród, dokonane i popnedzone 
przemową p. J. Bojańczyka, delegata Polskiego Związku 
Tow. Wioślarskich, poczem rozpoczęła się zabawa tant~CZ­
na, trwająca z nicsłabnącą ocholą do późnej nocy. Pod 
bardzo miłym nastrojem, wywalanym sprawnością orga­
nizacyjną toruniaków, u.zeslniry opuścili tę Z" w~tech 

miar uduną sporlową imprezę. 

Wyniki regat były następujące: 
BIEG I. CJ;wórki pólwy,ci,owe młodzieiy: 

l) Klub Wioślal'llki "Wisła" w Warszawie - czas 
fi min. 04 s. 

Osada: J. Bondorowski, J. ślesicki, C. Młynarski, K. 
WCiśliński, stem. Z. Szprenger. 

2) Gimn. Tow. Wioś!. "Posejdon", Chelmia -- cznll 
fi min. 09 s. 

3) Gimn. Klub Wioś\. "świecie" - czas nienot. 
4) Tow. Wioś\. "Wisła", Grudziądz - czas nienot. 

BIEG II. Czwórki półwyici,owe pan: 
l) Bydgoski Klub Wioślarek, Bydgoszcz - walk-over. 
Osada: W. Somerówna, K. Radwańska, M. świetlików­

na, Z. Popielanka, stern. N. N. 
BIEG III. Dwójki pólwyócigowe młodzieiy: 

l) Gimn. Tow. Wiośl. "Posejdon" w Chełmży - walk­
over. 

Osada: A. Strażyna, K. Siłakow~ki, stHn. A. SzatJ<owski 

BIEG IV. Czwórki młodnych. 

l) Klub Wioślarski w Toruniu - czas 6 min. 47 s. 
Osada: L. Szezepanowski , L. Spychał, F. Ziemlewski, 

J. Sobański, stern. M. Stefaniak. 
2) Bydgoskie Tow. Wioślarskie, Bydgoszcz - czas 

6 min. 53 S. 

3) Chełmżyńskie Tow. Wioślarskie w Chełmty - cza!J 
7 min. 03 s. 

BIEG V. Jedynki bez olranicz:en: 
l) Klub Wio§łarski w Toruniu, walk-over. W. Barwicki. 
2) Tow. Wio!'!1. Plock, niestartow. J. Kawiecki. 

BIEG VI. Dwójki pólwy'ci,owe podwójne: 
l) Tow. Wiośl. "Wisła" w Grudziądzu - czas 8 min. 

04 sek. 
Osada: J. Jordan, J. Lakiński, stern. S. Weigt. 
2) Tow. Wioślarskie w Płocku - czas 8 min. 17 sek. 
3) Klub Wioślarski w Toruniu - czas 8 min. 33 sek. 

BLEG VII. J edynki" miodnych: 
l) Klub Wioślarski w Torun iu, wałk·over. L. Spychał. 

BIEG VIII. CJ;wórki półwyicigowe now.cJuny: 
l) Klub Wio§lnuki "Wisła" w Warszawie _ czas 

7 min. 14 sek. 
Osada: J. Bondorowski, J. ślesicki, T. Grodzicki, K. 

Wciśliński, stern. Z. Szprenger. 
2) Chełmtyńskie Tow. Wiośl. w Chelmzy - czas 

7 min. 29 sek. 
3) Tow. Wioś1. "Wisła" w Grudziądzu - czas 7 min. 

30 sek. 
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4) Klub 
BIEG IX. 

1) Tow. 
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Wio§.larski w Toruniu _ czas 7 min. 47 sek. 
Jedynki nowicju.,.y : 
Wio§.larskie w Płocku _ czas 8 min. 00 sek. 

J . Dobrowolski. 
2) Klub Wioślarski w Toruniu - czas 8 min. 12 sek. 

,T. Sobaliski. 
BIEG X. C:.wórki be:r. osranic:r.e';: 

w O D N Y 2il 

J) Bydgoskie Tow. Wioślan:kie w Bydgoszcz~' ;zas 
6 min. 45 sek. 

Osada: F. J3ronikowski, E. Jankowski, L. Birkholc, J. 
Braun, stern. H. Cegielski. 

2) Tow. Wioślarskie w Płocku _ czas 6 min. 53 sek. 
3) Chełmżyliskie Tow. Wioś1. w Chc1mży - czas 

7 min. 08 sek. 
J. B. 

REGATY MIĘDZYKLUBOWE W WILNIE 

S~koda , że Wilno jest lak daleko położone od innycp 
ośrodków wioślarskich, że nikt prawie przyjechać nie mo­
że z przyczyn rinansowych. 

Do tegorocznych regat o mistrzostwo Wilna zgł..:>sila się 

jedna tylko osada z Warsz. Klubu Wioślarek, pomimo 
lo regaty !lrzy konkurencji klubów miejscowych wypadły 
bardw interesująco. 

Po dwudniowych przedbiegach odbyły eię bicgi finalo­
we przy ślicznej pogodzie i przy licznie zebranej pul:tlicz­
ności. 

W pierwt:r.ym bielu jedynek wy.cigowych na 1500 mir. 
:r.wycięża Jarotław Nieciecki, AZS. zostawiając Nowickie­
go z 3 p. sap. 

W biegu jedynek wyiciKowych o m;. lnoslwo Wilna 
i O nagrod(' przechodnią magistratu zwycięża Wilkow.ki 
Z Wil. T. W. pr:r.ed Niecieckim Pr:r.emyolawem :r. A. Z. S 

W biegu czwórek pólwy.cisowych klepkowych nowicju 
szy na 2.000 mtr. w ładnej formie i dobrze zgrana osada 
WiJ. T. W. (Rewkowski, ster., wioślarze: Knapik, Ozie­
dziul, Piekarski Daczewski) zwycięża osadę Pogoni. 

Biel jedynek wyici,owyeh pa'; na 1500 mir. b)'ł niela­
da sensacjI!. Rozreklamowana. !lrzez organizatorów rt'gat 
p. Pieniążkiewicz6wna zawiodła na całej linji. Zaraz po 
starcie topi wiosło i wywraca się do wody, z zimną jetlnak 
krwią wylewa wodę ze skula i jedzie dalej, przedwnicl:ka 
jej z 3 p. saperów p. Bykowska końuy akurat bieg 

W biel U c:r.wÓrek polwy.ci,owych klepkowych nowiej u­
ozy na 1500 mtr.' Osada Poło Klubu Sport. silna fizycznie 
dzielnie przeązła przez wszystkie przedbiegi, zdobywając 
przechodnią nagrod\," firmy Rejsinga. Skład osady' Zie­
miec ster., wio~larze: Syrewicz, Menich, Ostrowski, Siera 
kowski. Drugie miejsce zająła osada z Wił. T. W. 

W biesu dwojek wy.ci,owych ze . tunikiem dos~ onaJe 
zgrana osada A. Z. S.: Nieciecki J., Naumicnko T. i Stan 
kiewicz W. po trzt'ch przedbif'gach zdobywa śliczną na · 
grodę Ligi Morskiej i Rzecznej. 

W . iódmym biegu walc:r.yly o.ady ukolne o nagl'odE,' 

P. Z. T. W. Po znci~tej walce na finiszu ZWYCię7.11 08wla 
Szkol Y Technicznej, trenująca pod kie runkiem Pogoni. 
Drugie miejsce Pailstwawo Szkoła Rzem.-PI·zemys'owa, 
trenujqca pod kierunkiem 3 p $ap. 

W bielU c:r.wOrek klepkowych pan 
Braci Jablkowskich. Osada A. Z. S. 
wJasność, stem. Wojcicehowicz6wfl1l, 

o nagrod~ J irmr 
zdobywa puhar na 
wioślarki: Dunk-

sznnkn, Orgelbrnnd6wna, Mincerówna i Hazówna, bij:lc 
ollade Polic. Klubu Sport. o os iem dłuyo!lci łodzi. 

W bieli u c:r.wOrek klepkow ych pan .nł odo:r.ych również 

osada A. Z. S. zwycięża z lutwośrią osadę Pogoni. Skład 

ol;udy A. Z. S.: Salinowska stern., wiośJ.: Czaplińska, 

Stankiewicz6wna, Wodzinowska i Olechnowicz6wna 
O. tatni biel czwórek wyóci,owych o mi.tr:r.05t .... o m. 

Wilna i o nasrodę W. W. K. W. F. i P. W. przynió~ł n:\j­
wi,::"cej emocji, spo~kały s ię tu dwie osady rY"·lli· 
zujące z sobą od paru lat, A. Z. S. i WiJ. T. W. Walk, 
7óapowiadala się o każdy centymetr. Znraz po starcie 
A. Z. S. wysuwa się O p6ł długości i prowadzi aż do 500 
metr6w. Nas~pnie osada Wit. T. W. dochodzi i za'!qnl\ 
!lrowadzić o długość łodzi. Jednak akademicy nic tt"acą 

. siły i ducha, starają się dojść przeciwnika, co im siC 
udaje dopiero aż nn tysiącu metrach i już zaczyr1jl) 
prowadzić bieg zwyci~sko do końca, powi\,"k ~zając odle 
glość z każdym uderzeniem wioseł Skład osady: Nie,.icck; 
P. stern., wioślarze: Jasieńs ki, Wiro-Riro, Baranow!lki St 
i Nieciecki Jar. 

Był to najciekawszy i najbaHohiej zażarty bieg, jaki w;­
działo w poprzednich latach sportowe Wilno. 

Należy s i ę sł6w parę uznania organizatorom regat, kt6· 
rzy przykładali wszelkich starali, by te zawody wyuadły 
jaknajlepiej, jednak nic zupełnie wywiązali się ze sw"yo 
zadania. W I;zczeg6lności ponos i tu winę KomiSJa Sę 

dziowska, do której powolani l:ostali ludzie zupełnie nie­
fachowi. Po zawodnch przy diwitkach orkiestr i nrzy 
licznie zebrnnej publicwości odbyło się uroczy~le y,>r('('zc 
nie zwycięzcom pnmil)tkowych nagl·ód. 

ósemki na finiszu w Bydgoszczy. 
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REGATY MIĘDZYKlUBOWE W lOM2:V. 

W Lomiy ro~e~l'1\ne byly w dniu 25 sierpnia mied1-)" 
d~)'klubowe J"(!gaty wio/ilan.<kie, organizowane pnu 1'0-
War~)'8two Wioblar'8kie wł..omi),. 

Regaty lI.grom"dl!ily JlZC'feg osad znmiejllCow)'ch, a min­
nowic;e: eLortowaly OKnd)' ctŁtrec:h towarzystw warsnw· 
~kich: Wi~la, Syrena, WTW., i W. K. Wiosiarek onu: 
T . W. w Ostrołęce. 

DlugoŚ4! toru wynosi!!l 1700 mIr. z biegiem ~arwi. Pu­
bliczności I!ebralo IIi.,. "pon' i w:r.i.,.łn ona bard:w iyw)' 
udziul w rf'p:'l\tnr1. 

Wyniki IJO~zC7:cgólnych biegów były na~tępująee: 

BI~iG I (wl'\\nętrzny). ClI.wÓrki pólwy idgowIO młod:r. i e_ 

ty : 1) 08adu Lomiyń"kiego T. W. (Ka!inowRki, Mickie­
wicI!, O/llrowlIki, PlIl'czewski, sternik Ciepliński) 6:5(;,2. 
2) OllHda L. T . W. ]K1d sterem Hrynkiewicl!8. 

B I ~G II . Jedynlei półwy.cilJowe o nagl"od~ prtechod­
niq n. J . Wejmera, prezesa L. T. W.' l) Masłowski W. 
(I... T. W.) 7:47,2) Antonowic:t F. (W. T. W.). 

BIEG '". CKwórlei półwyścigowe pań O nagrodę pr:te­
chodnią mngihlmtu m. Lomiy: 1) W. K. W. Warszawa 
(o>\łldn: Madalibka, Dzięgielewsku, Lewandowskn, Przy­
chodównn, liternik Kordyukówna) 5:40. 2) L. T. W. 

BIEG l". CKworki wy'ci,owe nowicjuuy o nagrodo; 
Ilrzec.hodnią red. M. ~hłjchcrn: II L. T. W. (t;f>rll"6~'ć, 

Mkichow:lki, Pi"'i>kow~ki, Ma~lowski, stern. Parc7I'w~ki) 

5:4G. 2) Wisła (Waruawa). 

UlEG V. Owojlei podwojne połwy'dlowe (wewnętrz. 

ny): I) L. T. W. ( Kupidłowski, Danielewski, liter. Hryn­
kiewicz) 9:11,4. 2) 1... r. w. 

BIEG VI. CKworlei połwY'cilJowe (wewnętrzny): I) 
L. T. W. (Napiórkowski, Białek, Modzelewski, Ciep1iri~ki, 

litern St('il~kl) 6:34. 2) L. T. W. fj:50. 

l3 a~G VII. Czwórki pciłwy'cigowe O mi~trzo~two Nar­
wi o 11!\grodę L. M. I R.: l) Syrena (Sołdas:tew~ki. Lar­
~ac, GłQbe:tcw~ki, Srzeduieki, stern. Majewski) G:12,6. 
2) T. W. Ostrolf;'ku 6:22. Wis!!1 i 1... T. W. odpadły 

w Ilrzedbiegu. 
BIEG VIII. ClIworki wy'd.owe 11. ograniczeniem wall:i; 

!) Wi~ l/\ (Murawski, Szubiewicz, Zgliriski, Bobrowski, 
Iitern. Mlynarski) 5:57. 2) L. T. W. 6:04. 

BIEG IX. ClIworki połwy'd.owe pań (wewnętrzny): 

I) 1... T. \ ..... (Januszewiczówna, Cieplillska, Dmochowska, 
Bortnowllka, stern. Ro",zkows.kn), 2) 1... T. W. 

Wioilanłwo akademickie w Holandji. 

Sport wio~lnl"8ki w AKademickich ';'rodowi~kach hf)! .. n­
ctl'l'"!'kich rozwija si~ Jlot~tnie i pnybiern formy bam:r.o 
intereju;ąee. 

Nil IIpecj"ln:) uw/\g~ zHliluguje imprua zwann \'a.,.i­
ty~. Jen to bieg wioślal"1!ki na 2000 mtr. dla czwórek wy­
kijl"owych :r.e ~tI'111ikiem. Wio~larze , biorący udział w I·,m 
biegu, nie majq pNIWa UCZ('Rtniczyc w inn>'ch biegach, roz­
gr>'wanych nn regatnch, w programie których widnieje 
Van<ity. Cały projtrnm tt'j imprezy wypełniony jl'" jf' Iy­
nic biegami aktldemiekil'mi. Prócz "Val"~il)'~ odbywają ... ię 
bil'gi nil ezwlirknch i dwójkach podwójnych, ~kiffach, 

czwól'kach 7.1' ~t('l'nikiem dla junjotów ó~emkl\ch. 

W/l1.yl!tkil. le biegi I·01.l'fYWtIJh' ł'11 n/\ torze dlugości 2001i 
mf'trow. 
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Do biegu., '-arsity" dopuS:tc:r.anc są jedynie osady wy:_ 
F:ych uczelni akademickich, tworzących "Związek Akade­
micki~. Obecnie szkól takich jest pięć. 

Kaidy uniwersy\ct, będący członkiem "Związku Akade­
miekiego" mn obowiązek litania udziału w biegu "Var"lli­
ty". Jeśli który~ z uniwersytetów na starcie biegu tego 
nie je,;t reprezentowany, zostaje ukarany grzywną w wy­
~okoki 200 florenów. 

Senat kaidego :t zaintere"owanych uniwen;ytet&w 81;y­
Htuje oficjulnie na regalach powyu;:r.y'\·h. Na biegi te niemu 
iednych nagród. Z wielu stron zgłaszano wprawdzie cenne 
n"grody, "le Związek Akademicki zawsze d<otąd dopowia­
d,,1 na nic odmownie. Zwycięzcy otrzymują jedyni;! ieto· 
"Y pamiątkow, z odpowiedniemi napisami. 

I'onadto kaidy uniwersytet wręcza o"ndzie zwycil,'skiej 
wieniec luurowy :te wstęgami o barwnch uniwersytetu, 1'('­

pr<!Zl'ntowuncgo pn.ez :twycięzcÓw. Wieniec ten wręcza 

wiolilnrzom osobiście sam rektor. 

Zwycięątwo w "Var/lity" uważane je,;l za najwiękHY 
z8BZ(zyt, jaki oai/lgnąć moie akademik. 

Korporacja akndemicka uroezyście podejmuje .wyd, 
zwycięB-ki(h wioślarzy bankietem w pokojach klubu MW"gO. 
neprezenlanci wszystkich klubów, należących do Zwil):tku 
Akademickirgo, w bankiecie biorą udział. 

Zwil)tek Akadl'mirki wypła(;a klubom, uczl'"trti~ 7:l'"vm 
w "Varsity" indemniucjli na transport lodzi. WlZy~tkic 

ko~zty tran."iJlOrtu razem wzięte dzielone są przez liub(­
klubów - członków Związku, przytern kaidy !..Iub płaci 

je(łnl\ko .... ą Rumę. Ko!!zt)· przejazdu i utrzymallia - pono· 
uą o~obikit sami wioślar:ęe - zawodnicy. 

Zwycięzca sztafety. 

Nu TamiZie l"ozegrnć ~ię ma wkrótce dOI oczny wy~l~ 
,vio~lal"lki o mistrzostwo ś",-jnta zawodoweów na skiffach. 

Tytułu mistnowskiego bronić będzie 1.lIakomity skiff,·r 
angi('laki. Bert Barl·Y. Od szeregu miesięcy przygotowujf' 
się on niezwykle starannie do wkrótce mając~j się ro~c­

grać walki. Prowadzi w tym eelu bardzo ~urowy trening. 
O~latr,io :tIlA, prarnąc wypróbować swoje sil y, Ilolltanow;! 
~tanąć do wyścigu, mając za przeciwniku - s.tta retf;', zlo­
toną z trzeeh jedynek. 

Ten Ol'yginalny bieg odbył się na dy~tan8ie regat 
Oxford - Cambridge, wyn08:tąc>"m około 7 klm. Pne­
dwnicy Berta Bany zostali wy:tnaczeni na pod"tawie SP<" 
tjtolnych regat eleminacyjnych, z których zwyci~sko w).'IIzli 
Permi. Dowron i Wnlfom. 

Na pierv.'8zym odcinku dystan",u Barry od s\.nrtu zdo­
lIyl prowadzenie, a w punkcie pierv.·~zej -..miany sztafety 
mial jut 12 długości przewagi nad Perrinem. Dowron, 
który zmienił Perrina zdoł,,1 wprawdzie przysunąć !lit 
nieco do mistrza "'wiata, ale równiei zo~tał pohity o paf(' 
dlu~ości lorlzi. 

Walford, jadąty w trzeciej zmiunie, był naj~ilniejszym 
z trzech przeciwników Blłrry 'ego. Zdołał on nietylko zrów­
nać się, ale nnwet nieco wyprzedzić mistrza świata. Ale 
wlipanillł)' finis:r. tego Olltatniego zdecydował o zwycif;': 
~twie. nóinicą p6 ł dlugo~ci łodzi _ Barry pierw~zy minął 
n\l'tf;'. 

CZallY o~iąglliętl' pucz B<'I1.a Barry są. IHuitępujące: 

15 min. 16 Bek. 111\ d l'ugiej zmianie i ~4 min. 28,9 ilćk. 

IUI mecie. 
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Widok pływałni w Budapeszcie pod(':1:(lS turnieju walel' - poło G narodów 

KURS L:EGLARSKI w TROKACH 

W lipcu i sierpniu r. b. odbywał się w Trokach kUl'S 
żeg ł arski. Zasługa zainicjowania go przypada Wil~n3kie­

mu Oddziałowi Ligi Morskiej i Rzec:1:nej, który zwrocil 
~it' do I'.,L~kiego Związku 1:t'glarsJ..iego o zaproncnie in­
struktorów. Ze znałezieniem ich były pewne lrudnOSci, 
ostateunie w Trokach był w łipcu A. Wolff, w .sit:rplliu 
:1:a' inż. St. Trzetrzewiński (obaj z Sekcji żeglarskie; 

AZS. Warszawa). 
J ako tabor były do rozporządzenia: "Mewa~, kut"r 

o ,)żaglowaniu 1:górq 30 m. kw., oraz 3 olimpijki (2_wla_ 
snoić Ligi, l _ Seminarjum) i dziesiqtka Ligi. PrOC:1: le­
go zgłosiły się z wlasnemi łodziami dwie grupy harctr­
~ ki,,: kurs Głównej Kwatery żeńskiej i Wileńska Wękitlla 
J edy nka. Wszystkie 6 lod:1:i powyżl;1.ych miało w przy­
bliżeniu po 10 m. kw. iagla, dwie miały oiaglowanie ket, 
cztery zaś - lugrowe. 

W czasie trwania kursu pr:1:l'szło pr:1;(~zeń o~ób 55. 
Jl.'ie li chod:1:i o pochodzenie - było wśród nich !:I z Trok, 
23 z Wilna i Wilc(lszczyzny, 17 z WatSllawy, 7 z innych 
:<tron. Męict~'zn 28, kobiet 27. Pełnoletnich (do 40 I"t) 
26, mlodzicży (od lat l3!) 23 

Sto~unkowo niewielka ilość ucze~tn;ków Uumaczy ~ię 

pótną orgnnizacją kun;u (dopiero w czerwcu rzecz była 

ustak,na). Wskutek tego lii I.' było możnoiki ściągnięcia 

na kurs wielkiej liczby osób, które jui inaczej rozpOIZ:)­
dtily s,",'):m urlopem letnim. 

Należy przytem dodać, ie kurs nil) był dostatecznit 
rozglo8zony i podany do wiadomości og6lnej, czy to dro· 
gą wzmianek w prasie sportowej i og6lnej, czy też drogI'. 
zawiadomienia z.aint('re~owanych organizacyj sportowyo:h 
i t. 1>. Niewątpliwie braki te w roku przyszlym b(!dą usu­
nięte , tymczasem zd moina stwierdzić. il' nil'zbyt wielka 

licz lta uczestników wyszła na poiytek kursowi. J eden in­
struktor (pomimo najlepszych chęci!) jest iRtOtą niepo­
dzielną i moie być obecnym tylko na jednej łodzi. Pozo­
stałc łodzic mUhzą pruinownć, o ile nic,-:a wśród urreslni­
ków kursu kogo~ na tyle wtajem niczoncgo już w arkanu 
żeglarstwa, by be:1: wielkiego ry:1:yka moina mu ltyło 1)0-
wierzyć prowadzenie łodzi. 

Kurs tegorouny był w s:1:czę~liwem połoiemu, gdyi 
liczył w swem gronie ki lka wyszkolonych już w r. ub. że­

glarek :1: Seminarjum Nauc:1:ycielskiego w Trokach Min­
łem możność btwicrdzić wartoić takiej pomocy, por6w­
naw5:1;y kurs tegoroczny :1: zeszłorocznym , gdzie mialem 
do czyn ienia z materjałcm zupełnie 8UI'Owym. Prowadze­
nie nauki na kilka rąk (właikiwie 10d:1:i) sprowadzn wpra­
wdzie insh·uktor.l chwiłami do roli poprawiacza lolt;:dów, 
a nie nauczycicla, pO:1:waln jednak wyzy~kać wszystkie 10-
dzic oraz wcześniej wyruhia samod:1:ielność w prownd7.e­
niu ł odzi i I)OC~ucie odpowied:1:ialnoŚCi. Oczywi.kil.' n tc 
należy wypuszuać za wcześnie: system wnucnltia do 
wody ,,8 nuż nauczy s i ę pływać", :1:wykle prowadzi do 
zmanierowania lub ... utonięcia "uczniau. 

W Trokach bywały wiatry wcale si lne, nieraz olimpijki 
musia ł y brać ob.'J. refy i bl'onić bię przed glozywaczami. 

Wyniki kursu nie dadzą się ściśle wyrazić cyfrnmi, 
gdyż żadnego egWlIlinu końcowcgo nie bylo i być nic 
moglo. Według opinji in~truktorów prowadzić łódź ia­
~lową samod:1:ielnie we "w8Zclkich" warunkach Iwtrafiło 
by J l obób, w warunkach "nonnalnychU 

_ 22 .. Pozobtałt;-

22 nie osiągnę ł y jeucze dostateczncgo poziomu umiej~·t­
onki. 

Oczywiści~ w obrębie tych tuech kal .:goryj jeJ~ j"s1c7e 
szereg odcicni, i nicraz nie ..... iele br.lk, by ktoi zostal 'J.1l-
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liczony do katcgorji sąsiedniej. Porównanie utrudnia ta 
okoliczno~ć, że czas pobytu na kursie poszczególnych ll ~ób 

wahał się od 3 dni do całego przeciągu zajęć kur30wych 
(5 tygodni). Oczywi~cie w 3 dni najzdolniejszy uczen lIic 
może opanować w zupełności prowadz<Jnia łodzi, a w 1'> ty· 
godni najmniej zdolny i chętny zaws?e czegoś sie nauczy. 

Naogól na chętnych nie zbywało. Jako środek U\ch','ca­
jący doskonale okazaly się urządzane od czasu do czasu 
zawody. 

Oczywiście nie Regaty przez duże R, z masztem staf'­
towym i armatą, komisją regatową i protestami, ale takie 
sobie ćwiczebne wyścigi. Start z początku bywał stojący, 

od przystani. Łodzie staly z opuszezonemi żaglami, na 
sygnał bisowały i odłJijały. Stosowany bywał też z począt­
ku i start "z drogi": łodzie jadąc v,'Yrównywaly i wtedy 
uznawano wyścig za zaczęty. Ałe wkr6tce sternicy na­
brali wprawy i nadal stllrt bywał normalny - lotny, 
z linjll startą wyznnczoną "nabieżnikami". Czas bywul 
Ilodawany przez megafon. Muszę powiedzieć, żc rzadko 
na Wi~le widywałem tal: ładne starty ( wyłączaja ... uiątki, 

którym brak want ułatwia precyzyjnc startowanie). Zt.!a­
rzało się, że już w pi!;'ć sekund po sygnale wszy~tkie ło­

dzie lIrzeszły linję. Oczywiście nic zawsze tak bywało i nie 
odrazu _ kolejno coraz to nowi ludzie dostawali stel'OW­
nice do ręki i musieli opanowywać przestrzeń, CZI\3 i szyb­
kość. Ale to opanowywanie na wodzie stojącej dziwnie 
szybko im przychodziło. A może to tylko na Wi~le dziw­
nie wolno przychodzi! 

Stnrtu oz kotwicy _ jeszcze bardziej pouczająccgo, nii 
start od pomostu _ nie można bylo stosować z braku 
lin kotwicznych (same kotwice możnaby zastąllić kami{'-

żaglówka w zatoce Puckiej. 
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niami), co przy dużej przeciętnej głębokości jeziora było 
poważną przeszkodą (w okolicy przystani, a więc w zwy­
kłem miejscu startu, woda miała 10 _ 15 m.). 

Sam kurs prowadził zwykle kolo wysp, na których nie 
zbywa jezioru. Koło tychże wysp zwykle jeżdżono też 

w czasie codziennych ćwiczeń niezawodniczych. Ułatwiało 
to poprawianie błędów. W nauce żeglan,twa rozróżniać 
trzeba trzy fazy. Pierwsza - to opanowanie elementów 
jazdy. A więc; prawidłowa jazda w ćwierć wiatru, peł­

nym wiatrem i t. d., zmiana kursu (odpadanie i zbliżanie 
się do wiatru), zmiana halsu, zwroty, i t. p. Druga faza 
polega na rozwiązywaniu zagadniEń typu; jechać z A 
przez B C D z powrotem do A. Uczeń zna elementy 
jazdy - musi teraz nauczyć się stosować je w konkret­
nym wypadku, z oderwanych manewrów musi zbudować 
całość, złożyć z nich ciąg, który nazywamy "prowadzt:­
niem łodzi~ . 

Umieć prowadzić łódź - to już jest coś. Wielu po­
przestaje na tem: potrafi poprłlwnie poprowadzić łódź, 

pojechać na spacer, czy nawet na dłuższę wyCieczkę -
czego więcej wymagać? 

A jednak: trzecia faza żeglarstwa daje zadanie: odbyć 
daną drogę jaknajprędzej. A że w żeglarstwie nie ua 
się to zbadać za pomocą zegarka, trzeba uciec się do po­
)'ównania z innymi. Stąd tak poważną rolę w nauce ?OC"­
glarstwa odgrywają zawody. Bynajmniej nie regaty. Do­
bry żeglarz będzie przy każdej okazji współzawodniczył 
w sprawności obsługi, szybkości wykonywania manewrów, 
szybkości ol"jentacji i t. d. Jest to niezbędne dla żegłarza­
sportowca (regatowca), ale również potrzebne dlll" każ­
dego żeglarza, który chce być dobrym żeglarzem (w sa­
mej ocenie "dobrego~ żeglarza kryje się już porówna­
nie: dobry - to znaczy lepszy od szeregu innych nie tak 
dobrych, sprawniejszy, bystrzejszy i t. d.). 

Obok tych korzyści technicznych, jakie osiągnęliśmy 
prowlldząc dIn zaawansowanych w nauką żeglarstwa za 
pomocą zawodów, były i korzyści psychiczne, o których 
już wzmiankowałem. Zawody u jednych podnieciły za­
pał, u innych wywołały go dopiero (było i tak!) _ na 
wszystkich wywarły wyrainy i wielce dodatni wpływ oży­
wiający. Emulacja to dawno znany sposób w pedagogice! 

Dodam, że nasze zawody odbywały się "na czysto~, bez 
protestów, bo Przepisy Regatowe nie byly ani znane, ani 
slosowane. Obowiązywały zwykle pl""Zepisy o unikaniu 
zderzeń. Pozwalało to zachować charakter ćwiczen 

w ściganiu się. 

Zajęcia oficjalne na kursie trwały 5 godzin, od S-ej 
do 13-vj. Po obiedzie bywały stale "nie oficjalne" wy­
jazdy międz)' J(j a U), dla niektórych jednak uczestników 
(zajętych pl'Zed południem), były to jedyne godziny 
ćwiczeń. W ni!!dziele zasadniczo łodzie Ligi były rezer­
wowane dla mogqcych przyjechać z Wilna gości. Zazwy­
czaj jednak go~cie ci nie zajmowali wszystkich łodzi, 

tak, że faktycznie członkowie kursu korzystać mogli w rie-­
dzielę nietylko z trzech łodzi prywatnych (tj. nieligowYlh). 

Zajęcia kursu nosiły charakter czysto praktyczny. 
Uważaliśmy, że leol k możr.a uzupełniać po-.;n:l:wać 

z książek i poza kursem, ale praktyki i tak zawsze jC"llzcze 
będzie za mnło. Dlatego na "teorję~ przeznaczony brł 

czas deszczowy, jednak pogoda sprzyjała i okazało si!;" 
że nie było całego dnia deszc7;u, a nawet jeżeli z r.1na pa­
dało, to jE'szcze przed poludniPm wypogadzało się. 

Nie było więc okazji do dłuższego zgłębiania teorji, 
choć stattzyło czasu na dokladne om6wienie np. teore­
tycznej .. trony manewru "człowiek za burtą", lub prze-
pisów wymijania. A. WolU. 
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" DREWNIANY SZTAG " 

"Co? Drcwniany sztag? A cóż to znów takicgo?~ Tak 
niewątpliwie spyta niejeden z żeglarzy, i zape .... -ne jako 
przyklad usłyszy wymienione "dwudziestki". Ale _ nie­
słusznie. 

Nie każdy jacht, który ma wzdłuż przedniego brzegu 
(oka drzewce, ma tern samem "drewniany sztag .... Wa­
runkiem zaliczenia do "sztagów" jest bowiem: I) stały 

punkt przymocowania na maszcie i 2) stały punkt przy­
mocowania na pokladzie (na sztabie lub na Iinji łączącej 
sztabę z masztem). A wię-c sztag lcży w płaszczyźnie ay­
melrji jachtu. Sztag należy do takelunku nieruchomego 
i powinien być stale naprężony (czy to za pomocą ścią­
gacza, czy też systemem bloków), by przeciwdziałać na­
porowi want. Materjałem, z którego robimy sztag, jest 
z reguły linka stalowa (konopna byłaby zbyt mało wy­
trzymała), możnaby ją jednak zastąpić i innym materju­
łem o równej wytrzymałości, podobnie jak np. w jach­
tach z bugszprytem, zaopatrzonych w sztag wodny, bywa 
on często nie z linki, a z łańcucha lub wprost ze sztaby 
metalowej. Oczywiście każda linka jest wytrzymała na 
wyciąganie, lecz nie stawia oporu ściskaniu, dlatego tei 
zluźnienie się want wyv.'ołuje pochylenie się masztu do 
przodu. Chęć usztywnienia sztagu wywolała zastąpienie 

linki stałowej drążkiem drewnianym, o odpowiednim prze­
kroju. 

Drążek ten byv.·a umocowany na maszcie i na pokła­
dzie, podobnie jak i sztag z linki, t, j. tak, by dawał się 
odejmować, Zastępuje on w zupełności sztag z linki, bę­

dąc wytrzymałym na rozerwanie, równocześnie zaś pod­
pieru. maszt z przodu. Tym sposobem przy silnym nupo­
ne z tyłu (przy kursach w ~ lub pelnym wiatrem) nn­
stąpi odciążenie want, Nie będą one musiały wytr1.ymy­
wać calego pnrcia :i:agla, gdyi częU naporu dzięki sztyw­
ności sztagu przeniesie się na dolny punkt jego przycze­
pienia, Tym sposobem możemy obej~ć s i ę bez bak!Zta­
gów, które w uż)'ciu są nieco kłopotliwe. 
Czemuż więc drewniane sztagi nie są powszechnie uży­

wane? 
Otóż zalety ich nie zawsze równoważą ich niedogod­

noŚĆ. Lodzie najmniejsze wogóle mogą obejŚĆ się bez 
sztagów i want. Przy lodziach średnich nspór żagla nie 
jest tak wielki, by go wanty nie mogly swobodnie znieść, 
w większych UH sztag drewniany, by odpowiedzieć swe­
mu przeznaczeniu, musiałby mice tak duży przekrój i od­
powiedni/) wagę, że ze względu na statcczność nieroz był­
by szkodliwy, i lepiej zastąpić go byłoby baksztagami. 

A wi\,,<= dl'ewniany sztag nic ma wogóle zastosowania? 

Owszem, ale nie wszędzie. Zalecać go można tam , gdzie 
konieczne jest lepsze podparcie masztu, niż samemi wan­
tami, a :ta mało je;;l rąk, by używać baksztagów. Zwła­

szcza tyczy się to tych wód, gdzie bywa {ala, gdy t doŚĆ 

znaczny ciężar mantu zataczający z wielkim impetem 
wysoko w powictrzu najrozmaillize koła i ósemki, nad­
wyręiyć może poważnie umocowanie want. 

Nic zalecalbrm natomiast użycia drewnianego sztagu 
w lodziach regato ..... ych, ZwięksUl. on bowiem znacznie nie­
produkcyjny opór stawiany przez takelunek wiatrowi. 
Drzewce, by odpowiedzieć swemu zadaniu, musi mIce 
średnicę kilku centymetrów, co przy kilku metrowej dłu· 
gości daje w rezultacie wcale ladną powierzchnię hamu­
jącą· 

W łodziach turystyczn~'ch najbardziej zalecenia gonne 

jest urządzenie sztagu naciąganego systemf'm bloków, co 
umożliwia łatwe kładzenie i podnoszenie mantuo Jeżeli 

jednak tego nie mamy, to nic nic stoi na przeszkodzie 
daniu drewnianego sztagu, gdyż podnoszenie masztu bez­
pośredniem ciągnięciem za sztag ze stalowej linki lub 
drewniany jest jednakowo niewygodne. 

"A przecież dwudziestki wędl'owne mają klubę ulat­
wiajllcą kładzenie masztu, a mają przytem drewniany 
sztag!" 

Nic IJodobnego, Owudziestki mają sztag z linki stalo­
wej, naciągany za pomocą kluby, nic mają zaś drewnia­
nego sztagu. To, co brane bywa za sztag, j est drzewcem 
usztywniającem przedni skraj foka. Drze ..... ce to jest 
wprowdzie u góry przyczepione do masztu (za pomocl~ 

naciągniętego rok-fału), lecz uiema su\lego punkl'l p-zy' 
mocowania bezpośrednio na pokładzie, gdyż celem jego 
jest ułatwić operowanie fokiem (fel'owanie i uży ..... anie 
jako motyla), Dolny koniec drzewca lączy się z rejką 

foka, która może swobodnie zataczać kąt 1800 przed 
masztem. Cała ta konstrukcja ma na celu coś zupełnie 

innego, niż drewniany sztag, jej połączenia nie są sztyw­
ne, lecz giętkie (z lin) i niema mowy o tern, by mogła 
przenosić na przedni pokład część naporu masztu. Za­
stępują ją w tern baksztagi. 

Sądzę, że nie będzie więc trudności w odróżnieniu drew­
nianego sztngu od dre ..... nianej rolki do zwijania roka. 

A. W. 

Z literatury żeglarskiej. 
l ni, Ludwik S::wykowski. Kroth 1)O(/TęCznik że­

gl«rski. Warszawa, 1919. Nakład Głównej KSięgarni 

Wojskowej, Bibljoteczka Sportowa Nr. 6 - 7. 
Cena 'lI. 1.50. 

Rozwijające się żywiołowo ieglarstwo liródlądowe odczu­
wało dotkliwie brak krótkiego l>Odrę-cznika dla początku­

jąq'ch. Złemu miały zaradzić kursy ..... iedzy ieglarskiej, 
obejmujące całokształt tego, co ieglarz z zakresu, nawi­
gacji, budowy statków, praktyki żeglarskiej, ł ocji, ..... ie­
dzieć powinien. Wadą kursów byl jednak ltbyt obfity pro­
gram, przeładowanie nieobeznanych z praktyką "ieglarz)"", 
teorją· 

Allnin Gerbll.ult dekorowany w Hawrze Lcgją 
Honorową po swej ostatniej podróży. 
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P. Szwykowski - znakomity praktyk I>ostanowił roz­
wiązać zagadnienie w s posób inny. Opracował pnr· 
st~pny, wolny oduczonych teoretyunych wywodów 
podręcznik, zaznajamiający w Sl>osób ogólny z prak­
tyką żeglarską. Zamiast długich dowodzeń, daje gotowe 
leeepty objaśniające, jak manewrować lodzią. Omawia naj­
wainiejsze typy łodzi i otaglowania. Daje wskazówki, ja!, 
radzić sobie w razie wypadku. Dopclnillją wartościowego 

dziełka prawa drogi wodnej, znllki kodu, or8Z plan joli 
żaglowej z ,l-Odaniem przez Pol. Zw. Żeg lnrski nazw częsd 
łodzi, takelunku i t. d. 

Szkoda, że brak rozdziatów omawiających nlljpotrzeb­
niejue wiadomości z konserwacji statku, oraz tablicy wę­
:tIÓw. l krótkim obja:inieniem robót linow)"ch. 

Staranna strona zewnętrzna, dobre rysunki i ilustracje, 
ora7. żywy język, jakim ksi1lżka zo5t."1la napisana spt'awią, 
:ie znajdzie ~ię ona również w r~kaeh nie-żeglarzy, speł· 

niając dobrze swą mi~ję propagundy królewskiego sportu, 
wśród szerokich mas naszej młodzieży. 

Wygodny kieszonkowy format, pozwołi mieć książkę 

zawsze pny sobie, co umoiliwi studjowllllie treści \\ eZllsie 
wodnych wycieczek i spacerów. 

Zaslldy racjonalnego :ieglowan iu przyjmą się d:dęki cen­
nej ksiąieczce inż. Szwykow~kiego, wypierając typ "dzi­
kiego żeglarza", lIPotykanego tak na p.rowincji , juk i w sto-
licy. T~y. 

Fiasko wyścigów motorówek pr:r:ez La M p\nc~e_ 

Zorgani:wwany wyśdg 49 motoró\\ek z portu 1)over ro~­
poczęto o ;odz. 4.30. Lodzie mialy dojś~ do Calais i wrócić 
nujpóźniej o 7 wiec:wrcm. W 3 godziny]),) starcie, ani je­
dl1l1 lódi jeszc:re nie powróciła. Okolo 1(, lodzi ~epsulo si~ 
w niedalekiej odlf'glości od Ilovel" i były przyciągnięte do 
Ilortu. Po be:wwocnem oczekiwaniu, władze I>ortowe ~asy-

Najszyb~i pływncy koni.ynenlu: 
Tari~ (Fl-nnejn) i Unrnny (Węgry). 
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gllałJzowaly wszystkie statki, jachty i transportowce, znllj­
dujące się na okolicy Dover, Folkestone i Deal, aby one 
wyruszy ły w poszukiwanie zaginionych. Najwięcej obawia­
no się, że zawodnicy pozbawieni instrumentów nawigacyj­
nych mogli, straciwszy orjentację, pnybić do skalistych 
br~egów w nielnanych okolicach. Wiele łodzi już od same­
go poc~ątku w~ięło nieprawid łowy kurs, inne zaił z zcpsu­
temi motorami były zdane na laskę prądów i wiatrów. 
Okolo 7.30 wladze ogłosiły , że wyścig zosta ł odlotony, że 

nugrody nic będą wydane i oricjalne Ilrzyjęeie naznaczonc 
na ten wieczór, również nie odbędzie się. 

Na ulewnym deszczu t)siące widzów wyczekiwały wia· 
Jomości o wyścigoweach. Donły do wiadomości oczekują­
cych wieśc! o niektórych łodziach: łódi "Scarlet Pimper­
nel" niedaleko stunęla w Illomieniach i kierowca p. Lewis 
musiał wyskoczyć do wody. Wf zostala przewrócona pnm: 
ratujących aby zagasi~ płomienie, kierowca zaś wyłowiony 
szczę>lliwie be~ szwanku. Wkrótce po ogłoszeniu nicważno­
bci wy>lcigów z North Foreland, wysiano i skrową depeszę 

z pro~bą do wllzystkich o ratowanie zawodników. 

Aby dać pojęcie o skąpych wiadomościach w dziedzinie 
nawigacji zawodników przytllClamy następujące lIny­
kłady: Jeden z nich znalazl się w ])unkirk, drugi w Bou­
lognc, trzeci zaś wylądowal aż w Dungeness, czwarty lla 
angielskim brzegu Folkestolle, znalazl się nawet jeden taki, 
który !lO bez"kutecznem krążeniu po knnule wypłynął na 
Ostendę. Wiiród ~awodników były 4 kobiety. P. Zoo Leve-­
$C)' na łodzi "Baby Englund", któru miala wypadek z mo­
torem, została zniesiona wiatrem, daleko na wschód. Szczę-­
śliwym wypadkiem jeden z zawodników znalazł się nieda­
leko od niej i przyciągnął ją do portu. 

O jedenastej wieczorem nie odnaleziono jeszcze 6 laWO­
dników. Z powodu ciemności wyruSlyly na morze wszyst­
kie wolne do ruchu statki z portów Folkestone, Do\'er, 
Deal i North Foreland na pollzukiwanie. 

Niepokój zwiększył się gdy stalo się wiadomem, że na 
kanał spadłll gęsta mgła. Nad ranem nUTesuie odnalezio­
no w~zystkich zawodników. Ostatni zawodnicy I). Fry i p. 
Goldfrey suzę~liwie wylądowali w Calais. Z belgijskiego 
IItatku "PrinceS!l4a Elisabeth" przyszla willdomosć, że ma 
liR pokładzie 3-ch zawodników. Między nimi p. Miller, któ­
rego woda zalala o 6 wieczorem i który spędzi l całą noc 
w tonącej łodzi. Musiał z niej wyskoezyć, gdy już Ulba­
czyI statek o pól mili od siebie. Gdy go wyłowiono, stracił 
Illozyl.omllość. 

Tak zakończyła się pierwsza próba w)'ścigu pomiędzy 

Ilover a Calais, która nuuczyła organizatorów bard:w 
wiele, a pn:edewilz)'stkiem, ie zawodnicy mu~zą posiadać 
pewne minimalne wiadomości nawigatorskie i posiłkować 
się kompasem. W. H U{(I.fI,icl.·: • 

.. -.......... -- ...... .................... ............... . 
/ltOK I, LINKI. SZEKU:, KAUSZE, l' o I e" a: 

:>:t\CIĄGACZE. I'L,\Nl)EKI . .. L I N K A" 
K O I. A R A T li N K O \\. E .'h.naUo ... ·.h ,35 

. 
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ROCZNIKI SPORTU WODNEGO 

W PŁÓCIENNE '" OPRAWIE 

1926 r. 
1927 r. 

1928 r. 

PRZYCZEPNE I STALE DO LODZI 
SZWEDZKIE MOTORY 

"Penła" 
_ w Sktlfd e 

" A rc h i m e d es" 
w S z t o kh ol m ie. 

Typy od :2 I p6ł K ....... 
do 1200 K. M . 

~EN ERALN A REPREZENTAC~A 

B Wahren Warszavva 
• S_lętokrzy.ka 26 

Oferty I katalogi na żądan'e. 

WINA KRAJOWE 
NAJ W YZSZE 

NA GRODY, 

®t 
Tighina 1909 
Wlocławek 1923 

W ..... :<a ...... 1924 

Warnaw. 1925 
W.nz_ ..... 1926 

Paryż 1925 

BydlJooz"z 1927 

Poznań 1927 

Katowi". 1927 

KRVIZWICA 
Ciellyn 1927 

P O ZL. 2 0 Z A EGZEMPLARZ. 

O KLADK I D O R OOZNIK6 w P O Zł... e. 

Wysyłamy p o wpłaceniu należnośc i 
na k o n to w P. K . O . 6013 . 

"''''ś C Hi OWE 
1P~~4>T"CZ~E 

~Ół' "'VfiCI 

WARIZAWA 
(;ROCHOWU~A 119 

ŻAGLÓWKI KLASA V --- 5 mIr. żagla 
KLASA S -- 10 mIr. żagla 
KLASA E -- 20 mIr. żagla 

W W Y K O NAN I U S ER Y ,JNEM 

Konstr ukojl Kom. A . ALEKSA N DROWIOZA 

LODZIE 
WIOŚLARSKIE 

WładysłaW' Urbaniak 
Poznań, Droga-Dęblflska Nr. tO 

MOTOROWE 

tel . 33-54 



L u s T R O-W-A N- Y 

TYGODNIK 

SPORTOWY 

"STADJON" 

PRENUMERATA 

ROCZNIE ZŁ. 24 

KWARTA L. " 6 

POŚWIĘCONY 

WSZYSTKIM 

DZIEDZINOM 

SPORTU 

R E D A K C .J A 

I ADMINISTRAC.JA 

WARSZAWA 

S E N A T O R S K A 29 

GALER.,JA 

LUXENBURGA 

Orukurd ... , Piotr Py~ I g.k •• w .. u ....... MlodQ"" 8 
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